
Fot. J. BROŻEKlist wyborczych w lokalu Klubu MPiK w Nowej Hucie.

do rad narodowych

Pracowaliśmy przy odbudowie 
Garnku w W ar szawie

Już tylko kilka tygodni dzie­
li nas od daty najważniej­
szej kampanii politycznej 

tego roku — wyborów do rad 
narodowych wszystkich szcze­
bli. Z tej okazji poprosiłam o 
wypowiedź przewodniczącego 
Dzielnicowego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, inż. Ta­
deusza Górskiego.

Jakie są podstawowe zada­
nia tegorocznej kampanii wy­
borczej?

— Ogólnokrajową, politycz­
ną platformę tegorocznej 
kampanii wyborczej stanowią 
postanowienia I Krajowej 
Konferencji PZPR. Postano­
wienia Konferencji będą jed­
nocześnie wytyczną dalszego 
działania dla wszystkich or­
ganizacji społecznych, dla 
wszystkich ludzi pracy naszej 
dzielnicy. Zaś celem zasadni­
czym jest przyspieszenie roz­
woju społeczno-gospodarczego 
naszego kraju.

Rady narodowe są jednym 
z najważniejszych ogniw so­
cjalistycznej demokracji. Za­
daniem aktywu Komitetu FJN 
Jest wyjaśnianie mieszkańcom 
naszej dzielnicy, roli i znacze­
nia rad narodowych. Oczy-

WYKONALI 
ZOBOWIĄZANIE 

Pracownicy Ocynowni Elek­
trolitycznej zobowiązali się — 
na cześć 56 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Pa­
ździernikowej — zregenerować 
w czynie społecznym 300 sztuk 
podestów drewnianych.

Pracę powyższą wykonało 21 
pracowników zmiany „A". 
Wartość czynu wynosi 5.500 zł.

Gratulujemy realizacji tego 
bardzo ważnego w chwili obec­
nej dla wydziału zobowiązania!

(jd)

Forum Młodych Twórców
14 bm. odbędzie się w HiL 

fabryczny Sejmik Młodych 
Twórców Nauki i Techniki. 
Organizatorami sejmiku są Za­
rząd Fabryczny ZMS HiL. Ra­
da Zakładowa Kombinatu i 
Oddział Rejonowy NOT.

Celem sejmiku jest wypra­
cowanie i przyjęcie programu 
na lata 1974—75 powszechnej 
atkywizacji narodowej i spo­
łecznej młodej kadry technicz­
no-ekonomicznej, opracowanie 
wniosków do zespołów proble- 

W październiku zbiórka na NFOZ 
przyniosła obfity plon

Wyjątkowo korzystny był ubiegły miesiąc. 
Nowa Huta przekazała na konto Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia ponad 5 milio­
nów złotych, wyprzedzając tym razem swoją 
ofiarnością Podgórze i Krowodrzę.

Największy udział w świadczeniach mają 
pracownicy nowohuckich zakładów pracy. W 
następnej kolejności należy odnotować datki 
pieniężne mieszkańców, ponadto — świadcze­
nia załóg spółdzielczości pracy, rzemieślników.

Cieszy ten akt obywatelskiej postawy ludzi

pracy dzielnicy, którzy dobrze rozumieją, jak 
wiele jeszcze nasz region potrzebuje ośrodków 
zdrowia, przychodni specjalistycznych, szpitali... 
•lak duże są jeszcze potrzeby w zakresie wy­
posażenia placówek zdrowia w nowoczesny, 
sprawny sprzęt medyczny. Sporo się inwestuje 
celem rozwoju służby medycznej, z funduszy 
państwowych. Ale przecież zbiorowym, społe­
cznym wysiłkiem można więcej zbudować. Do­
brze więc, że nowohucianie rozumieją, jak 
wielkie znaczenie ma ta wielka akcja. (R)

wiście, o autorytecie i efek­
tach działania rad decydować 
będzie rzetelna służba dla spo­
łeczeństwa. Ten autorytet bę­
dą naturalnie budować ludzie.

Dlatego też — dodaje obec­
ny przy rozmowie poseł na 
Sejm. Kazimierz Kuraś — do­
bór ludzi musi być szczególnie 
staranny. Radni powinni się 
wywodzić spośród działaczy 
społecznych, partyjnych, któ­
rzy mają łatwość „porozumie­
wania” się z ludźmi, przed­
stawiania ich problemów u 
władz.

Musi koniecznie wzrosnąć 
autorytet radnego, a to jest 
uzależnione od jego zaangażo­
wania, niesienia pomocy in­
nym, działania zawsze w inte­
resie społecznym. Jeśli radny 
— mówi tow. Kuraś — widzi 
słuszność sprawy, to powinien 
„kołatać” dotąd, aż dopro­
wadzi do załatwienia tej spra­
wy. Poza tym radni powinni 
nie tylko przyjmować postu­
laty lecz także wyjaśniać 
możliwość ich realizacji, sy­
tuację ogólnokrajową.

Oczywiście autorytet radne­
go w dużym stopniu zależy od 
postawy własnej, ale również 
od warunków w jakich działa?

— Chciała pani powiedzieć, 
że na autorytet radnego skła­
da się również sposób trakto­
wania go przez komórki ad­
ministracji — uzupełnia inż. 
Górski. ... Stosunek instytucji 
i zakładów pracy do prezento­
wanych przez niego spraw.

W tej mierze w ciągu ostat­
nich lat wiele się zmieniło i 
dużo musi się jeszcze zmienić. 
Wytyczne Partii i Rządu zmie­
rzają do maksymalnego zbli­
żenia, urzędu i obywatela.

Do dnia wyborów pozostało 
zaledwie kilka tygodni. Inte­
resują więc nas wszystkich 

mowych i ustalenie składu de­
legacji HiL na ogólnopolskie 
Forum Młodych Twórców Na­
uki i Techniki, które odbędzie 
się w grudniu br. we Wrocła­
wiu. Na Sejmik Wojewódzki 
zostanie wybranych 15 delega­
tów, a na Forum — 5. Ponadto 
celem sejmiku będzie zebranie 
uwag i wniosków dotyczących 
zagadnień Powszechnego Prze­
glądu Stanowisk Pracy prze­
biegającego pod hasłem: Czło­
wiek — Technika — Organi­
zacja. (RD) 

sprawy organizacyjne zwią­
zane z przygotowaniami, spot­
kania z kandydatami FJN...

(Dokończenie na str. 2)
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Dotychczasowa nadwyżka wynosi 380 min zl

0 dohrei pracy w listopadzie
zadecyduje stal i półwyroby
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Wprawdzie w tytule mowa jest nie o wynikach po­
przedniego miesiąca, a o zadaniach huty, omówię 
jednak najpierw (tradycyjnie) rezultaty osiągnięte 

w październiku. Był to dość dobry miesiąc w pracy kom­
binatu. Plan — pod względem wartości sprzedaży wyro­
bów 1 usług — został wykonany w 104,5 proc. Dodatkowo 
wygospodarowana wartość sięga kwoty 94 min złotych. 
Sumując wszystkie dotychczasowe nadwyżki od początku 
roku, otrzymujemy kwotę 380 min złotych. Taki jest nasz 
— aktualny — wkład do „banku 30 miliardów".

Porównajmy teraz tę kwotę 
z naszym, całej załogi HiL, 
zobowiązaniem. O- 
kazuje się, że do 500 min zło­
tych brak jeszcze 120 milio­
nów. Tyle musimy jeszcze wy­
gospodarować do końca roku, 
aby z honorem wypełnić przy­
rzeczenie. Czasu pozostało 
niewiele. Pamiętajmy zatem 
w codziennej pracy i na każ­
dym stanowisku, o tych 120

rzyznam, że miałem po­
ważne obawy czy ta akcja 
się uda. Pomyliłem się. 

Już o godzinie 2 po północy w 
ubiegłą niedzielę przed „Orbi­
sem" w Nowej Hucie oczeki­
wała grupa chętnych do pra­
cy przy odbudowie Zamku 
Warszawskiego. Punktualnie o 
godz. 2.30 pierwszy autobus 
wypełniony do ostatniego 
miejsca rusza w drogę. Za na­
mi jadą jeszcze dwa autobusy 
z napisem Huta im. Lenina. W 
sumie do pracy przy odbudo­
wie Zamku Warszawskiego 
pojechało 109 hutników.

Jest godzina 8.30. Na rogat­
kach Warszawy serdecznie wi­
ta nas sekretarz ekonomiczny 
KW PZPR tow. WITOLD 
DRYLI oraz wiceprezydent 
miasta tow. A. MARKOWSKI 
W asyście honorowej eskorty 
patrolu MO ulicami Warszawy 
udajemy się na teren Zamku.

Praca za dwóch
Szybko i sprawnie zamienia­

my ubrania świąteczne na ro­
bocze. W drel:chowych ubra­
niach i w hełmach ruszamy na 
stanowiska pracy. Na zamku 
na razie jeszcze cicho. Witają 
nas pracownicy dozoru tech­
nicznego i grupa wszędobyl- 

milionach. Rzućmy na szalę 
ambicję i doświadczenie, wy­
sokie kwalifikacje oraz ofiar­
ność, z której słynie załoga 
Huty im. Lenina, aby zobo­
wiązanie wykonać i — w mia­
rę możliwości — przekro­
czyć.

Powiedzmy sobie otwarcie 
— zadanie jest bardzo trudne. 
Nastąpił bowiem dalszy spa­
dek zapasu robót w toku, a 
warunki klimatyczne zbliżają­
cej się zimy, nie sprzyjają hu­
tniczej produkcji. Szczególnie 
odpowiedzialne zadania spa­
dają dziś i w nadchodzących 
tygodniach na załogi trzech 
jednostek produkcyjnych HiL: 
Zakładu Stalowniczego. Wal­
cowni Zgniatacz i Walcowni 
Slabing.

O pracy huty i o jej końco- 
wym bilansie w br. zadecyduje 
stal i półwyroby!

Plan wyrobów walcowanych 
został wykonany w paździer­
niku w 102,3 proc. Dodatkowo 
uzyskaliśmy ok. 6.500 ton pro­
dukcji.

Zamówienia krajowych klien- 
' tć>w HiL realizowane były po- 
| myślnie, mniej więcej na do- 
1 tychczasowym poziomie. A mu-

skich dz:ennikarzy. Pstrykają 
flesze, a dziennikarze wypy­
tują kto pracuje.

Dozór techniczny szybko 
przydziela nam stanowiska 
pracy. Ruszyły maszyny. Na 
dole pracuje betoniarka ob­
sługiwana przez „niefachow­
ców" rekrutujących się prze­
ważnie z pracowników umy­
słowych. Są wśród nich JO­
ZEF CHACHURA — technik 
DKJ. CZESŁAW PŁONKA. 
JERZY KOWALSKI — czło­
nek prezydium RR HiL. 
ADAM OLSZEWSKI z P-61 i 
ZDZISŁAW RZEZNA z ZO. 
Na II piętrze pracują wysoko­
kwalifikowani murarze. Przy 
kielni wiedzie prym jak zwy­
kle od kilkudziesięciu lat

wczasy Świąteczne 
i ZIMOWISKA

W bieżącym roku z wypo­
czynku świątecznego organizo­
wanego w ramach dwóch 
7-dniowych turnusów w czasie 
23. 12. 73—29. 12. 73 i 30. 12. 73— 
5. 01 74 r — skorzysta w sumie 
808 osób z czego w ośrodkach 
własnych w Zakopanem, Kc- 
ninkach i Sromowcach 372 pra­
cowników i ich rodzin, zaś w 

szę podkreślić, że rozliczamy 
się już teraz nie tylko z pla­
nowanej produkcji, ale i z z a- 
dań dodatkowych.

Plan eksportu został wyko­
nany i przekroczony. Dodatko­
wo dostarczyliśmy dla klientów 
zagranicznych ok. 4.000 ton wy­
robów hutniczych. Najlepiej z 
zadań eksportowych wywiązały 
się załogi: Wydziału Wlewnic, 
Walcowni Taśm, Walcowni 
Drobnych Profili i Wydziału 
Rur Zgrzewanych. Gorzej na­
tomiast — załoga Walcowni 
Gorącej Blach, która poprzed­
nio tak dobrze już pod tym 
względem pracowała.

Realizację zadań eksporto­
wych utrudniało w październi­
ku częste, okresowe wstrzymy­
wanie przesyłek na poszczegól­
nych punktach granicznych. 
Fakt ten poważnie dezorgani­
zował pracę wydziałów naszej 
huty.

(Dokończenie na str. 2)

100 lat przewodnictwa PTTK 
w Polsce

W sobotę 10 bm. nastąpi 
uroczyste otwarcie wysta­
wy obrazującej dorobek 
przewodników PTTK Zie­
mi Krakowskiej. Wystawa 
czynna będzie od godziny 
12.00 w sali wystawowej 
Muzeum Historycznego 

PIOTR OŻANSKI. Chociaż to 
murarze z prawdziwego zda­
rzenia. nie pozbyli się tremy. 
Wiedzą, że nie jest to zwykła 
murarka.

Na Zamku pracują jeszcze 
zbrojarze, cieśle i grupa ślu­
sarzy. Spotykamy znajomych. 
Są wśród nich budowniczowie 
Warszawy jak tow. EDWARD 
FRACZEK z P-63. który jako 
członek ZMP odbudowywał 
Starówkę oraz M. WOJCIE­
SZEK. który już wcześniej 
pracował przy odbudowie 
Zamku. Opodal pracują STA­
NISŁAW GEBALA — sekre­
tarz KW w Krakowie, JERZY 
PĘKALA prezydent miasta 
Krakowa, zasłużony budowni- 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

ośrodkach dzierżawionych w 
Rytrze i Piwnicznej. Muszynie. 
Suchej Beskidzkiej i Rabce — 
436

Dowóz pracowników do 
ośrodków w całości autobusa­
mi zakładowymi.

W analogicznym okresie ro­
ku ubiegłego z tej formy wcza­
sów skorzystało ogółem 642 
pracowników i ich rodzin czyli 
o 166 osób mniej. W ramach 
wypoczynku młodzieży skorzy­
sta w br. z zimowisk organizo­
wanych w dniach 23.12.73— 
5.01.74 r. — 540 dzieci pra­
cowników HiL. W ub. r. z tej 
formy wypoczynku skorzystało 
375 osób.

Zimowiska zorganizowane 
zostaną w Piwnicznej oraz w 
Nowym i Starym Sączu. Roz­
dzielniki na wczasy i zimowi­
ska będą w najbliższych dniach 
przesłane wydziałom HiL. (jd)

IMPREZY SPORTOWE 
HUTNIKA

Zarząd Klubu Sportowego 
Hutnik zawiadamia, że w naj­
bliższym czasie odbędą się w 
hali KS Hutnik na Suchych 
Stawach al. Igołomska następu­
jące imprezy sportowe: 10 bm. 
o godz. 18 zawody koszykówki 
mężczyzn o mistrzostwo ligi 
międzywojewódzkiej pomiędzy 
drużynami MKS Tychy i Hut­
nikiem. 11 hm. o godzinie 11 
— pomiędzy KOW Ryb­
nik a Hutnikiem, 17 bm. o 
godz. 17 i 18 bm. o godz. 11 za­
wody o mistrzostwo II ligi ko­
szykówki kobiet pomiędzy AZS 
Kraków a Hutnikiem.

Serdecznie zapraszamy.

SZTUCZNE 
LODOWISKO 
JUŻ CZYNNE

...chciałoby się powiedzieć, 
nareszcie. Na innych lodowy ch 
taflach już jeżdżą, u nas łyż­
wiarski sezon dopiero się za­
czyna. Ale lepiej późno niż 
wcale.

W dniu 7 bm. nastąpiło 
otwarcie sztucznego lodowiska 
KS Hutnik (stadion na Su­
chych Stawach). Zajęcia zgod­
nie z harmonogramem inaugu­
rują młodzi łyżwiarze KS Hut­
nik.

Ślizgawka dla publiczności 
będzie otwarta w następują­
cych dniach:

poniedziałek od godz. 8.30—IG: 
wtorek od godz. 8.30—14; środa 
od godz. 10.30—16 i 18.30—21.30; 
czwartek od godz. 10.30—16; pią­
tek od godz. 8.30—14; sobota od 
godz. 8—21.30; niedziela od gedz. 
8—21.39.

Godziny otwarcia ślizgawki 
dla publiczności mogą ulec 
zmianie, o czym na bieżąco bę­
dziemy informować zaintereso­
wanych.

Zawiadamiamy równocze­
śnie. że zapisy do szkółek łyż­
wiarskich przyjmuje sekcja 
łyżwiarska KS Hutnik w po­
niedziałki i czwartki w godz. 
16—18.30. w baraku sztucznego 
lodowiska, (jd) 

przy ul. Franciszkańskiej 4 
w Krakowie. Tytuł wysta­
wy — „100 lat przewodnic­
twa na Ziemi Krakow­
skiej". Warto dodać, że u- 
dział w tej ekspozycji ma­
ją również nasi przewod­
nicy zakładowi PTTK HiL.

(Jd)
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9 grudnia wybory 
do rad narodowych

(Dokończenie ze str. 1)
— Już zostały wyłożone li­

sty wyborców. Począwszy od 
minionej niedzieli, każdy oby­
watel ma możliwość i obowią­
zek sprawdzenia swego naz­
wiska w spisie wyborców. We 
wtorek na Plenum Dzielnico­
wego Komitetu FJN zatwier­
dzono kandydatów na radnych 
do DRN. Listy kandydatów 
zostały następnie przekazane 
do Dzielnicowej Komisji Wy­
borczej. Niedługo też zostaną 
wywieszone i podane do po­
wszechnej wiadomości.

W dniach 19 Hstopada do 
1 grudnia odbędą się spotkania 
kandydatów na radnych z 
mieszkańcami. Planuje się 25 
spotkań na terenie osiedli 
miejskich i 7 spotkań w osied­
lach wiejskich.

W imieniu Prezydium DK

MOTORNICZY 
DESPOTA

W dniu 6 bm. wskutek awa­
rii w komunikacji na linii nr 
5 o godz. 20.30 inspektor kon­
troli ruchu MPK przy Dworcu 
Głównym (ul. Bosacka) skie­
rował tramwaj nr 9 zjeżdża­
jący do zajezdni na trasę linii 
nr 5 — na Wzgórza Krzesła- 
wickie.

Motorowy nr 112 nie do­
wiózł jednak pasażerów do 
celu, dwa przystanki przed 
pętlą usiłował ich wysadzić i 
jechać do remizy. Interwencje 
pasażerów nie dały rezultatu 
i .motorowy pojechał do za­
jezdni.

Po burzliwej rozmowie w za­
jezdni i ponownej interwencji 
u głównego dyspozytora MPK 
ob. T. Palecznego, z dalszym 
opóźnieniem odwieziono pasa­
żerów tramwajem nr 10 na 
Wzgórza. Komentarz zbytecz­
ny.

JERZY CZOWNICKI
os. Na Wzgórzach 2/17

Przy odbudowie, 
Zamku w W arszawie,

(Dokończenie ze str. 1) 
czp HiL obecnie pełniący fun­
kcje kierownika wydziału Bu­
downictwa i Gospodarki Ko­
munalnej w KW tow. ADAM 
LENCZOWSKI.

Koniec zmiany. Kierow­
nictwo Zamku nie szczędzi 
słów uznania i pochwały za 
dobra robotę hutników. Pro­
fesor STANISŁAW LORENTZ 
zaprasza do zwiedzana zabyt­
ków zamkowych a później — 
dla wzmocnienia ciała — czę­
stuje gorącą grochówką.

Miasto odkryte 
po raz drugi

Po obiadzie wyruszamy na 
miasto. Część uczestników czy­
ninmiiiiiiimiiiiinuiniiiiinnniiiiiiiHimiiiiiniiHmiinuiin

Jak wykonujemy plan?
TABELA WYKONANIA ZADAŃ 

PRODUKCYJNYCH HiL 
DO 7 BM. WŁ. 

proc. pl.
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 97
wyroby zasadowe 102

Zakład Koksochemiczny 
koks wielkopiecowy 99
koks ogółem 97

Aglomerownia HiL 
aglomerat I 100
aglomerat II 105

Wielkie piece 
surówka 101

Stalownie HiL
stal ogółem 101
stal martenowska 115
stal konwertorowa 90
stal elektryczna 103

Wydział Wlewnic
wlewnice 105

Wydz. Walcownie wstępne 
kęsiska 102
kęsy 96

Walcownia Slabing
slaby 93

Walcownia Gorąca Blach
blacha 99

Walcownia Gorąca Taśm
taśma 127

Walcownia Drobna
profile drobne 105
walcówka 99

Walcownie
wyroby gor. walcowane 105 

FJN, pragnę zaznaczyć, że na 
liście kandydatów znajdują się 
ludzie wyróżniający się wy­
soką świadomością i zaanga­
żowaniem społecznym, wiedzą 
i pracowitością, wrażliwością 
na ludzkie potrzeby i troski.

Rozmawiała:
HENRYKA ROSIEK

SIATKARZE STARTOWALI 
W TOMASZOWIE

Przygotowujący się do roz­
grywek o mistrzostwo ekstra­
klasy siatkarze Hutnika wzięli 
udział w turnieju rozgrywa­
nym w Tomaszowie-Mazowiec- 
kim zorganizowanym z okazji 
50-lecia Lechii, klubu, który 
wychował tej klasy siatkarzy 
co Jerzy i Eugeniusz Szymczy­
kowie, Edward Skorek i Wie­
sław Gawłowski. Warto dodać, 
że trener siatkarzy Hutnika 
Wiktor Kobędza również pier­
wsze kroki stawiał w tym klu­
bie.

Hutnicy ulegli Lechii 2:3 
(15:8, 13:15, 15:12, 15:17 i 12:15) 
oraz zespołowi wychowanków 
Lechii 2:3 (15:10, 13:15, 10:15, 
15:12 i 16:14).

----•----
ZWYCIĘSTWO REZERWY 

HUTNIKA
Piękny mecz rozegrali piłka­

rze rezerwy Hutnika, którzy po­
konali drużynę Chełmka w sto­
sunku 2:0 (0:0). Całe spotkanie 
upłynęło pod znakiem ofensyw­
nej gry piłkarzy Hutnika. Ale 
dopiero w drugiej połowie spot­
kania piłkarze Hutnika udowod­
nili swoją wyższość dwoma 
bramkami. Padly one dosłow­
nie w następujących po sobie 
minutach. W 75 min. Kruszec 
zdobył prowadzenie dla Hutni­
ka, w następnej minucie Fran- 
cuziak pięknym strzałem pod­
wyższył wynik. Po tym spotka­
niu Hutnik Ib awansował na 
8 miejsce w tabeli, mając 8 
punktów zdobytych.

nu postanowiła odwiedzić 
krewnych i znajomych. War­
szawę zwiedzamy własnym 
autokarem. Większość uczest­
ników już niejednokrotnie 
zwiedzała stolicę ale odkry­
wamy nowe elementy znanych 
i kochanych miejsc Warsza­
wy.

Po kolacji ruszamy w dro­
gę do Krakowa. W autobusie 
dzielimy się wrażeniami. Je­
steśmy zgodni w ocenie, że 
był to wyjazd ze wszech miar 
uzasadniony i pożądany. Hut­
nicy oddali własną solidną 
prace przy odbudowie Zamku, 
a jednocześnie złożyli hołd hi­
storycznym zabytkom.

STANISŁAW ŻMUDA

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 109
blacha ocynowana 117
blacha ocynowana ogn. 86
i elektrolitycznie 100

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 102

Wydz. Prof. Giętych Bochnia
prof. gięte • 115

ZAMIAST KOMENTARZA. 
Większość wydziałów pracuje do­
brze i rytmicznie. Wysoko prze­
kroczyły plan załogi: Aglome­
rowni, Stalowni Martenowskiej, 
Wydz. Wlewnic, Walcowni Taśm, 
Wydz. Profili Giętych w Bochni. 
Walcowni Drobnych Profili. 
Ocynkowni Blach. Gorzej wy­
pad! start załodze Stalowni Kon­
wertorowej: nie wykonała planu, 
brak jej kilku tysięcy ton stali. 
Pozostała również w tyle załoga 
Ocynowni Ogniowej Blach.

UWAGA NA WAGONY! Bar­
dzo ważną sprawą jest obecnie 
przyspieszenie rotacji taboru 
PKP. Za- i wyładunki są na 
pierwszym planie! Oto czas 
średniego postoju wagonów PKP 
w hucie od początku miesiąca- 
1 bm. — 14.6 godz., 2 bm. — 11.1 
godz., 3 bm. — 11.1 godz., 4 bm. 
— 11.1 godz.. 5 bm. — 11.0 godz., 
6 bm. — 11.2 godz., 7 bm. — 9.6 
godz. (jdj

PRZYGOTOWANIA 
DO „DNI POEZJI“

Od siedmiu lat ZDK HiL or­
ganizuje w Nowej Hucie „Dni 
Poezji“, które odbywają się po­
między 15—22 stycznia. W nad­
chodzących Dniach Poezji mają 
wziąć udział m. in.: Ewa Lipska, 
Urszula Kozioł, Jan Górec-Ro- 
siński, L. Moczulski oraz praw­
dopodobnie J. Markiewicz, A. 
Schiller, T. Mocarski i J. Ka­
rasek — przedstawiciele warsza­
wskiej młodej poezji. Przewi­
dziany jest również udział kra­
kowskich młodych poetów. Nie­
wykluczone, że do Nowej Huty 
przyjedzie również Antoni Sło­
nimski. Przewidziano także sze­
reg imprez towarzyszących, a m. 
in. występy Ireny Jun ze spek­
taklem „Bal u Salomona” K. I. 
Gałczyńskiego i być może wy­
stęp Stana Borysa.

Poeci odbędą też spotkania au­
torskie na terenie hoteli robot­
niczych i wydziałach huty. Cen­
tralne imprezy będą odbywały 
się w klubie-kawiarni ZDK HiL 
ul. Majakowskiego 2. (HP)

O dobrej pracy huty 
zadecyduje stal i półwyroby

(Dokończenie ze str. 1)
O opinię, jak pracowaliśmy 

w ub. miesiącu, jakie są blaski 
i cienie tego okresu, poprosi­
łem dyrektora produkcji HiL 
tow. inż. Franciszka Wójcika. 
Oto co powiedział:

— W październiku stosunko­
wo słabo pracowały wydziały 
surowcowe i Zakład Stalowni­
czy. Była duża awaryjność 
urządzeń, a co za tym idzie i 
nierytmiczność produkcji. Nie­
wykonanie planu przez Zakład 
Stalowniczy jest w części za­
winione przez załogę Wielkich 
Pieców, która nie w pełni wy­
wiązała się z dostaw surówki. 
Wszystkie wydziały finalne 
natomiast, pracowały w ub. 
miesiącu bardzo dobrze i dały 
duże nadwyżki. Załoga Wal­
cowni Zgniatacz przełamali 
kryzys i wykonała swe zadania 
miesięczne. Można by jej pracę 
uznać za bardzo dobrą gdyby 
nie fakt niedbałego przygoto­
wania się do remontu urzą­
dzeń. Spowodowało to w rezul­
tacie stratę kilku tysięcy ton 
produkcji.

Obciąłbym podkreślić szcze­
gólnie dobrą pracę załóg Wal­
cowni Taśm i Walcowni Zim­
nej Blach HiL.

W październiku wystąpiły 
dość duże kłopoty z zaopatrze­
niem. Brak było materiałów, 
szczególnie w niektórych asor­
tymentach. I w rezultacie 
ucierpiała na tym produkcja.

— A jak pracował w ub. 
miesiącu nasz hutniczy Tran­
sport Kolejowy? Czy spełnił 
swe zadania?

— Owszem. Pracował bar­
dzo dobrze, mimo dużego nie­
doboru ludzi w stosunku do 
normoobsad. Z zadań wywią­
zał się należycie.

Warto podkreślić, że zarzą­
dzeniem Prezydium Rządu 
został resort hutnictwa z o- 
bo wiązany do podnie­
sienia norm za — i wyładunku 
o 20 proc, w stosunku do o- 
becnle obowiązujących. Stąd

W 56 rocznicę
Wielkiego Października

Rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej uroczyście świę­
towano w zakładach pracy, osie­
dlowych świetlicach, szkołach, a 
nawet w przedszkolach. Imię Le­
nina stało się bliskie nawet na­
szym najmłodszym — przedszko­
lakom, którzy przyjeżdżali w 
Aleję Róż oglądać Pomnik, 
dzieło artysty M. Koniecznego, 
kompletowali ilustracje do ścien­
nych gazetek, śpiewali nauczone 
na tę okliczność piosenki.

Akademia poświęcona 56 rocz­
nicy Wielkiej Rewolucji, w Tech­
nikum Elektrycznym w Nowej 
Hucie wypadła szczególnie oka­
zale. Wspomnienia tamtych dni; 
dni. kiedy głód i nędza walczyły 
z odwagą czerwonogwardzistów 
— „wróciły” w wierszach, zapi­
sach gazet i prozie; które były 
źródłem kompozycji słowno-mu­
zycznej w wykonaniu rrlodzieży.

Z obrad egzekutywy KF

■ Humanizacja warunków pracy
■ Stopień upartyjnienia załogi

7 listopada egzekutywa KF
PZPR HiL, której prze­
wodniczył tow. Edward Ci­

sowski, zapoznała się z rapor­
tem z badań przeprowadzonych 
przez Komsije Badań Społecz­
nych KF. Tematem analizy by­
ła ocena warunków pracy pra­
cowników zatrudnionych w ru­
chu ciągłym w 4-brygadowym 
systemie pracy. Badania prze­
prowadzono w 13 wydziałach 
hutniczych. Ankietyzacją obję­
to ponad 3500 pracowników, co 
stanowi ponad 37 proc, ogółu 
tam zatrudnionych. Ponadto — 
200-osobową grupę pracowni­
ków tych wydziałów, w któ­
rych pracownicy ci pełnią fun- 

też stają przed nami bardzo 
poważne zadania. Wszystkie 
wydziały huty i Transport 
Kolejowy, muszą ponownie 
przeanalizować technoiogię 
za — i wyładunków. Trzeba 
podjąć niezbędne wysiłki, aby 
zagwarantować wykonanie 
trudnych zadań przewozo­
wych.

— A jak wyglądała ja­
kość produkcji. Poszliśmy 
w tej dziedzinie naprzód, czy 
nie?

Radzili szczepowi ZHP
W dniach 2—4 bm.. w harcer- dzo intensywny, pozwoliła na 

skim ośrodku na Głodówce k. ■ wzbogacenie ich wiedzy instruk- 
Bukowiny Tatrzańskiej, odbyła torskiej i wymianę doświadczeń 
się narada komendantów szcze­
pów harcerskich działających
przy szkołach podstawowych No­
wej Huty. Na naradzie tej omó­
wiono plany pracy szczepów, 
ruch drużyn sztandarowych oraz 
wytyczne do akcji letniej 1974 r.

W dniu 3 bm. — w ramach 
narady — odbyło się spotkanie 
uczestników z sekretarzem KD 
PZPR — tow. Kazimerzem Sko- 
lubą i przewodniczącym Dzielni­
cowej Rady Przyjaciół Harcer­
stwa — mgr Edwardem Strze- 
bońskim. W czasie tego spotka­
nia tow. K. Skołuba zapoznał 
instruktorów ZHP z wytycznymi 
I Krajowej Konferencji Partyj­
nej. Mgr E. Strzeboński wysłu­
chał informacji szczepowych o 
ich pracy z młodzieżą i występu­
jących trudnoścach oraz brakach 
sprzętowych, po czym zapewnił 
ich. że mogą liczyć na pomoc 
DRPH.

W tym samym dniu kierow­
nik Wydz. Oświaty Prez. DRN 
mgr Stanisław Mitek zapoznał 
uczestników narady z podstawo­
wymi zadaniami reformy szkol­
nej.

Narada szczepowych harcer­
skich, prowadzona w sposób bar-

Obok uczniów TE. nauczycieli, 
w uroczystości uczestniczyli rów­
nież słuchacze Technikum dla 
Przodujących Robotników z ca­
łego regionu krakowskiego. 
Przybyli też zaproszeni goście, 
a wśród nich: I sekretarz KD 
PZPR — Antoni Mroczka, kura­
tor — Jan Nowak, przewodniczą­
cy Prezydium DRN — Edward 
Strzeboński, kierownictwo zakła­
du opiekuńczego szkoły — ,.Ele- 
ktromontaź”, z dyr. Stefanem 
Żołędziem.

Podczas akademii dyrektor ze­
społu szkół elektrycznych, mgr 
Michał Osiecki otrzymał wysokie 
odznaczenie państwowe — „Za­
służony Nauczyciel PRL” — na­
dane przez Radę Państwa za wy­
bitne osiągnięcia pedagogiczne 1 
długoletnią pracę wychowawczą 
z młodzieżą. (B) 

kcje społeczne w organach sa­
morządu robotniczego oraz zaj­
mują kierownicze stanowiska 
gospodarcze.

Badania spotkały się z du­
żym zainteresowaniem załogi. 
Dzięki nim uzyskano w sposób 
obiektywny aktualny stan na­
strojów naszej załogi. Stwier­
dzenia i wnioski zawarte w 
raporcie są zarówno pozytywną 
jak i negatywną oceną fun­
kcjonowania wydziałów hutni­
czych.

Ciekawa 1 konstruktywna 
dyskusja, która podjęta została 
na posiedzeniu dostarczyła do­
datkowych spostrzeżeń i wnio­
sków. Egzekutywa — przyjmu-

— Nadal niezadowalająco 
kształtuje się jakość produkcji 
w Zakładzie Stalowniczym. W 
pozostałych wydziałach — bez 
zastrzeżeń, ale poziom okreś­
liłbym tylko jako średni.

— Perspektywy pracy w li­
stopadzie?

— Potrzeba nam stali i pół­
wyrobów. To będzie — już do 
samego końca roku — decydo­
wało o pracy huty.

Rozmawiał: 
JERZY DANEK

W czasie narady jeden z ze­
społów roboczych opracował no­
wy regulamin współzawodnictwa 
pomiędzy szczepami harcerskimi 
w nowohuckim Hufcu ZHP, a 
także ramowe regulaminy współ­
zawodnictwa pomiędzy drużyna­
mi w szczepie i pomiędzy zastę­
pami w drużynie, (js)

Koleżance

KRYSTYNIE 
FRANASZEK 

szczere wyrazy współ­
czucia z powodu śmier­
ci Ojca składają 

Współpracownicy 
z Działu 

Księgowości 
Zarobkowej HiL

Wszystkim — którzy 
wzięli udział w pogrze­
bie mojego Ojca

JANA POPIELAKA
a szczególnie Kierow­
nictwu Wydziału Aglo­
merownie HiL. organi­
zacjom partyjnym i 
związkowym, pracowni­
kom dozoru, współpra­
cownikom, przyjaciołom 
i kolegom — składam 
serdeczne podziękowa­
nia

MARIAN POPIELAK 
z rodziną 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że w dniu 1 listopada 1973 roku zmarła

Dyrekcja, Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Rada Zakładowa i Rada Robotnicza 

PRI „Budostal” oraz koleżanki I koledzy

Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współ-

tow. IRMA ŻYMIERSKA
długoletnia, zasłużona pracownica Przedsiębiorstwa Robót 
Inżynieryjnych „Budostal”, odznaczona Odznaką Budow­

niczego Huty im. Lenina.
W Zmarłej tracimy cenionego pracownika i łubianą 

koleżankę.
Rodzinie

czucia.

jąc wyniki raportu — wysoko 
oceniła wagę tego dokumentu. 
Będzie on wykorzystywany w 
działalności Samorządu Robot­
niczego HiL jak i Dyrekcji, 
zwłaszcza przy programować :u 
kompleksowych i długofalo­
wych przedsięwzięć, jak i w 
rocznych zadaniach społeczno- 
gospodarczych huty.

Przyjmując raport — Egze­
kutywa wyraziła podziękowa­
nie wszystkim społecznym an­
kieterom, aktywowi Komitetów 
Zakładowych Partii oraz człon­
kom Komisji Badań Społecz­
nych za bardzo duży wkład 
pracy włożony przy opracowa­
niu raportu.

W drugim punkcie obrad 
tow. J. Zdradzisz — przewod­
niczący komisji organizacyjnej 
przedstawił analizę rozmiesz­
czenia członków i kandydatów 
partii w produkcji oraz stopień 
upartyjnienia w poszczegól­
nych grupach zawodowych.

STANISŁAW ŻMUDA

KRONIKA 
ZBoWiD HiL
7 wieczornic zorganizowały za­

kładowe i wydziałowe kola zbo- 
widowskie łącznie z kierownic­
twom i kolektywami społeczno- 
politycznymi które nagrodami 
wyróżniało przodujących w pra­
cy zbowidowców. Spotkania 
członków 5 zakladowch oddzia­
łów samoobrony HiL z uczest­
nikami walk zbrojnych w okre­
sie II wojny światowej połą­
czone były ze zwiedzaniem Mu­
zeum Czynu Zbrojnego oraz wy­
stawy pt. ,.30-lecie LWP“. Trzy 
spotkania z przedstawicielami 
WP, a m. in. oficerami Wojew. 
Sztabu Wojskowego przebiegały 
w niezwykle serdecznym nastro­
ju. Uczestnicy 2 wycieczek kra- 
jowych oraz 8 delegacji zagra­
nicznych (w tym 3 radzieckich) 
mieli możność nie tylko zwie­
dzenia Muzeum ZBoWiD i za­
poznania się z chlubnymi trady­
cjami oręża polskiego ale na 
przykładzie Huty im. Lenina po­
znać dorobek Polski Ludowej w 
okresie ćwierćwiecza. (JB)

26. X. odbyła się w klubie 
ZBoWiD wieczornica poświęco­
na 34 rocznicy Września 1939 r. 
oraz 30-lecia LWP. Impreza 
zgromadziła ponad 60 osób akty­
wu LOK. ZMS i TPPR.

Zebranych powitał prezes koła 
ZBoWiD tow. J. Gcdzior. Gospo­
darz wieczoru, przewodniczący 
ZZ LOK — TE tow. Józef Placha 
w słowie wiążącym przypomniał 
historyczne wydarzenia sprzed 
34 laty.

Gościem honorowym był pik 
Ludwik Bałoś, jeden z dowód­
ców jednostek Armii Kraków. 
W nadzwyczaj ciekawej prelek­
cji podzielił się swoimi przeży­
ciami z działań Grupy Operacyj­
nej Armii Kraków na przedpo­
lach miasta w pamiętnym Wrze­
śniu 1939 r. (jg)

Tow. Bolesławowi 
PODŁĘCKIEMU

wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu śmierci 
Ojca

składa 
organizacja partyjna 
i towarzysze pracy

1 Wydz. W-l
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Utrzymanie wysokiego tempa produkcji, wydajności pracy, to ca­
łoroczne zadanie dla wszystkich służb huty. Ale zwłaszcza zimą jego 
realizacja napotyka na szereg trudności; wymaga czujności na każ­
dym stanowisku pracy, zaś szczególnej troski na odcinkach tran­
sportu, gospodarki energetycznej 1 materiałowej, zbiorowego żywienia.

Odpowiednie zapasy materiałowe, oszczędność paliw i energii, ryt­
miczne dostawy i wywóz — to sprawy najistotniejsze. Nie mniej 
ważnymi są jednak — gorący posiłek dowieziony w porę, ciepła 
odzież i buty... Wszystkie te czynniki razem są wzajemnie podpo­
rządkowane i decydują o prawidłowym funkcjonowaniu produkcyj­
nego organizmu. Dlatego też, celem konfrontacji opinii na temat 
przygotowania huty do zimy, poprosiliśmy o udział w redakcyjnej 
dyskusji, głównego energetyka HiL, przedstawiciela Pionu Transportu 
Kolejowego i naszych żywicieli z OZR. Jest to nasza pierwsza re­
dakcyjna rozmowa, u progu zimy, ale oczywiście... nie ostatnia.

Mgr ipż. ZBIGNIEW CENTKOWSKI
Główny Energetyk HiL

Zima nie będzie 
niespodzianką...

Przygotowania do okresu zimo­
wego trwają w naszej hucie już 
od kilku miesięcy. W HiL działa 

również, specjalnie w tym celu po­
wołana Komisja. W myśl jej zaleceń 
poszczególne piony i jednostki orga­
nizacyjne kombinatu opracowały pla­
ny i harmonogramy uzupełnienia i 
tworzenia zapasów i tworzyw, proces 
technologiczny transportu kolejowego 
oraz rozmrażanie surowców i two­
rzyw hutniczych, wykaz robót inwe­
stycyjnych, plan zabezpieczenia 
urządzeń transportowo-wyładunko- 
wych, robót remontowo-budowla­
nych, plan zorganizowania brygad do 
odśnieżania torów i wyładunku wa­
gonów. Opracowano również plan 
gospodarki gazami opałowymi, ogra­
niczenie zużycia energii elektrycznej. 
Pod kątem przygotowań jesienno- 
zimowych ustawiono także sprawę 
zabezpieczenia warunków socjalnych 
załogi. Idzie tu o ciepłą odzież i bu­
ty. posiłki regeneracyjne, zasady 
wynagradzania pracowników zatru­
dnionych w terenie itd.

Dotąd zrealizowano ponad 95 proc, 
zadań. Całkowicie zostały zakończo­
ne prace przygotowawcze na sieciach 
centralnego ogrzewania. Instalację 
ogrzewania uruchomiliśmy już we 
wrześniu. Do pracy w okresie zimy 
zostały również przygotowane urzą­
dzenia i instalacje gazowe. Tam, 
gdzie nie ma centralnego ogrzewania, 
stanowiska pracy (głównie na ze­
wnątrz budynków) będą ogrzewane 
promiennikami gazowymi. Wyremon­
towano 67 takich promienników i 
wydano 90 sztuk nowych.

Mgr inż. JANINA RUSZCZYNSKA 
Kierownik ds. Żywienia OZR

Blisko 5 tys. posiłków 
regeneracyj ny ch
pracownikom naszego kom­
binatu przysługują posiłki 
regeneracyjne. Są oni za­

trudnieni przeważnie na najcięż­
szych stanowiskach i pod gołym 
niebem, a więc w przeważającej 
mierze pracownicy transportu kole­
jowego. pracujący przy odśnieżaniu... 
Wiążą nas również umowy z Hutni­
czym Przedsiębiorstwem Remonto­
wym. Z naszych usług korzysta więc 
ponadto około 700 haperowców z są­
siedniego Zakładu Remontów Hutni­
czych i ponad 400 osób ze Śląska 
zatrudnionych aktualnie przy re­
moncie Wielkiego Pieca nr 2. Mu- 
simy też pamiętać o doraźnych po­
trzebach. bo z posiłków regenera­
cyjnych korzystają również pracow­
nicy „Mostostalu”, „Elektromonta- 
żiT, „Budostalu”.

Posiłki regeneracyjne wydajemy 
w okresie od 2 listopada do 30 mar­
ca, w stołówkach, barach i punktach 
wydziałowych. Do chwili obecnej 
wydajemy 2800 posiłków. W pierw­
szej kolejności otrzymują je pra­
cownicy z odległych terenów. Tam. 
gdzie nie ma możliwości zjedzenia 
czegoś ciepłego, gdzie daleko do 
kiosków i barów. Dowozimy więc 
na odległe hałdy, pracownikom 
transportu w okolicach Ruszczy...

Posiłki są przygotowywane w 
dwóch zestawach, ale może się zda­
rzyć zwłaszcza tam. gdzie dostar­
cza się 5—6 porcji, że będzie to tyl­
ko jednego rodzaju zupa. Wartość 
dania jest skalkulowana na 6.60 zł,

W sumie, stwierdzam, że urządze­
nia i sieci energetyczne są w wystar­
czającym stopniu przygotowane do 
zimy. Naturalnie, w wyniku dużego 
spadku temperatury, mogą wystąpić 
trudności z zabezpieczeniem potrzeb 
paliw gazowych dla wydziałów pro­
dukcyjnych, ...ale musialaby to być 
zima „stulecia”.

Natomiast szereg problemów wy­
stępuje w zakresie zaopatrzenia w 
surowce i tworzywa hutnicze. Mamy 
znaczne niedobory rudy niskokrze- 
mionkowej i stalowniczej, aglorudy 
AM i koncentratu GOK. Dla wyja­
śnienia dodam, że tak bardzo nam 
zależy na tworzeniu odpowiednich 
zapasów tych surowców na zimę, po­
nieważ są to materiały sypkie i za­
marzają. Odmrażanie zaś, dodatko­
wych ilości, to rzecz niezwykle 
pracochłonna i kosztowna. Chociaż 
należy powiedzieć, że w tym roku 
transport kolejowy jest przygotowa­
ny należycie do zimy. Uruchomiono 
dodatkowe rozmrażalnie parowe. W 
tym celu przygotowano 6 składów 
pociągów po 34 wagony z zamonto­
wanymi grzejnikami parowymi, 
wyremontowano kolektor parowy... 
Jednak w związku z decyzją zwię­
kszenia produkcji huty w 1973 roku 
mogą wystąpić doraźne trudności.

Wykonano dotychczas większość 
robót inwestycyjnych. Mamy szereg 

pracownicy upoważnieni do ich o- 
trzymywania w ramach regeneracji 
organizmu, plącą tylko 3 zł. Mogą 
kupować i inni, lecz wówczas płacą 
6 zł. By sobie robotę właściwie za­
planować. w tym roku wprowadzi­
liśmy bloczki datowane. Posiłek mu­
si więc być pobrany w oznaczonym 
dniu. Unikniemy w ten sposób — 
sądzę — nieoczekiwanych spiętrzeń.

Na razie dajemy sobie radę i sy­
stematycznie rozkręcamy sprawy 
posiłków regeneracyjnych, z każdym 
dniem zwiększając ich ilość. Wiem 
jednak, że trudno będzie w miarę 
wzrostu obowiązków, sprostać za­
daniom. Brakuje nam ciągle pra­
cowników, głównie pomocy kuchen­
nych. W tej chwili niedobór ten wy­
nosi około 70 osób. Sytuację kom­
plikuje dla wielu kobiet, ostatnio 
wprowadzony system pracy 3-zmia- 
nowej. Trudno im pogodzić pracę 
zawodową z obowiązkami w domu 
rodzinnym.

Oczywiście wiem, jak bardzo waż­
ną sprawą jest dostarczenie na czas 
ciepłego, kalorycznego posiłku. To 
przecież nie tylko kwestia dobrego 
samopoczucia, lecz również i wy­
dajności pracy. Jeśli potraktujemy 
to zagadnienie w aspekcie ekonomi­
cznym. Rozumiemy też znaczenie 
posiłków regeneracyjnych dla zdro­
wia pracowników. Uczynimy więc 
wszystko, by sprostać zadaniom za­
równo pod względem ilości, jak i 
jakości. 

kłopotów w zakresie robót budowla­
nych, ze względu na brak potencjału 
HPR. Haperowcy bowiem wszystkie 
swoje siły skierowali na remont 
Wielkiego Pieca nr 2. Wykonaliśmy 
więc zaledwie potrzeby najpilniej­
sze — można rzec gardłowe. Oczywi­
ście zaznaczyć należy, że wszystkie 
drobne zabiegi związane ze szkleniem 
okien, naprawą drzwi itp., muszą 
przeprowadzić wydziały własnym 
wysiłkiem. Najwyższy zresztą czas, 
by dokładnie sprawdzić zabezpiecze­
nie bal przed utratą ciepła. Wybita 
szyba, przeciąg, to potencjalne za­
grożenie zdrowia pracowników i ró­
wnież zagrożenie w sensie techni­
cznym. Zamrożony jakiś ciąg wody 
czy zawór może przecież spowodować 
częściowe zahamowanie odcinka pro­
dukcji, a w konsekwencji narazić 
wydział na straty...

Chciałbym jeszcze poświęcić nieco 
uwagi zagadnieniom socjalnym. Są­
dzę, że w tej mierze uzupełnią mnie 
koledzy. Szczegółowe naświetlenie 
sytuacji pozostawiam zwłaszcza pani 
z OZR.

ZIMA 
za pasem

CZY JESTEŚMY DO NIEJ 
PRZYGOTOWANI?

Na podstawie liczb, statystycznych 
wykazów magazynu, można myśleć, 
że huta jest dobrze zaopatrzona w

Inż. OLGIERD GOŁUBICKI
Z-ca Szefa Pionu Transportu Kolejowego

Nie przetrzymywać 
taboru!

Transport kolejowy dostarcza hu­
cie ogromnej ilości surowców, 
stąd też każdorazowe nadejście 

zimy powoduje spiętrzenie się róż­
nych trudności w jego działalności. 
Zasadniczym problemem są niedo­
bory stanowisk rozmrażania surow­
ca. W związku z tym uruchamiamy 
dodatkowo rozmrażanie parowe na 
wolnym powietrzu, zaopatrując 200 
wagonów w grzejniki. Jest to jed­
nak przedsięwzięcie niezwykle pra­
cochłonne, i dlatego sytuacja na tym 
odcinku powinna ulec poprawie. 
Chodzi zwłaszcza o to. aby dostawy 
surowców odbywały się terminowo.

Następny problem, to dyscyplina 
w zakresie szybkiego rozładunku 
wagonów. I tu apel do załogi huty, 
aby nie przetrzymywać taboru, gdyż 
może go zabraknąć właśnie wtedy, 
gdy będzl? on najbardziej potrzeb­
ny. J-eśli chodzi o nasze wewnętrzne 
przygotowanie, to w zasadzie wyko­
naliśmy wszystkie obowiązki nało­
żone na nas przez komisję d/s przy­
gotowań zimowych. Jesteśmy rów­
nież gotowi do uruchomienia roz- 
mrażalni. Trzeba w tym miejscu 
wyrazić duże uznanie dla służb e- 
nergetycznych, które wykonały o- 
gromną pracę, aby rozmrażalnie by­
ły gotowe do eksploatacji, a co naj­
ważniejsze — praca ta została wy­
konana rzetelnie, i w przewidzia­
nym terminie.

W czasie zimy sprawą bardzo is­
totną, a w pewnym sensie mało do­
tychczas dostrzeganą, jest szybkie 
usuwanie śniegu z przejść, różnego 
rodzaju kładek i dojść, likwidowanie 
zlodowaceń i wiszących sopli, czyli 
wszystkiego, co stanowi potencjalne 
niebezpieczeństwo dla ludzi. Z ra­
mienia komisji d/s przygotowań zi­
mowych. mamy za zadanie koordy­
nować na terenie huty akcją likwi­
dacji tych zagrożeń. Dysponujemy 
specjalnymi grupami ludzi do od­
śnieżania. Niemniej jednak usuwa­
nie tych zagrożeń leży w gestii po­
szczególnych jednostek huty, które 
powinny niezwłocznie po zaistnie-

ciepłą odzież i buty. Zwłaszcza pod 
względem ilościowym. Natomiast z 
doświadczenia wiem, że występują 

kłopoty z rozmiarami. Może się oka­
zać. że zabraknie właśnie „takiego” 
a nie innego rozmiaru kurtki, walo- 

niu zagrożenia, likwidować je, nie 
oglądając się na nas. Nie chcieli- 
byśmy, aby zaczynano odśnieżanie 
dopiero po wydaniu przez nas na­
kazu. Te sprawy powinny być zała­
twiane samorzutnie.

Następna sprawa — to należyte 
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Aby hotel był drugim domem
ub. m. obradowała Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
Centr.ilnego Samorządu Hote­

li Hutniczych. Oceniła ona pracę u- 
stępującego semorządu, za okres po­
cząwszy od 15 stycznia 1971 r.

Huta im. Lenina posAida 26 jednostek 
hotelowych, w których może zamiesz­
kać 5.354 osoby. Średnio w hotelach 
huty mieszka 4.800—4.900 pracowników 
huty, z czego większość stanowią mło­
dzi ludzie w wieku do 30 lat. W więk­
szości standard tych hoteli jest niższy 
od hoteli innych przedsiębiorstw, bu­
dowanych obecnie. Nic dziwnego: no­
wohuckie hotele mają już swoje lata. 
Niemniej istnieje szeroki program 
modernizacji, aczkolwiek jakość prze­
prowadzanych remontów pozostawia 
wiele do życzenia. Dodajmy jeszcze 
dla statystyki, że na każdego miesz­
kańca nowohuckiego hotelu przypada 
7,9 m* powierzchni użytkowej, a 5,2 
m= powierzchni sypialnej. Wśród mie­
szkańców hoteli spora grupa uzupełnia 
swoje wykształcenie: 100 osób — za­
sadnicze zawodowe, 217 osób — śred­
nie, a 63 osoby — wyższe. Trzeba przy­
znać, kierownictwo hoteli swtorzyło 
im odpowiednie warunki do nauki, 
wyznaczając na to specjalne pomie­
szczenia.

Praca samorządu polegała przede 
wszystkim na koordynowaniu dzia­
łalności samorządów poszczególnych 
hoteli, oraz na organizowaniu samo­
dzielnych imprez. Można tutaj mó­
wić o sporych osiągnięciach w dzie- 

nek, trzewików. Dlatego też przy 
okazji przypominam, że wybił już 
ostatni dzwonek na pobieranie przez 
wydziały ciepłej odzieży dla praco­
wników, którzy w czasie zimy za­
trudnieni będą przy odśnieżaniu, 
przy pracach za i wyładunkowych 
i wszystkich pracujących na otwar­
tym terenie.

Do dnia 20 listopada opracowane 
zostaną zasady wynagradzania, nor­
my pracy i ceny jednostkowe obo­
wiązujące zatrudnionych w zimie 
przy robotach za i wyładunkowych.

Sprawa ciepłych posiłków została 
uregulowana specjalnymi przepisami. 
Mamy opracowany wykaz stanowisk 
pracowników uprawnionych do ich 
otrzymywania. W tym roku zorgani­
zowano o 3 punkty wydawania po­
siłków więcej niż w sezonie ubie­
głorocznym.

Na zakończenie swej wypowiedzi, 
chciałbym zwrócić szczególną uwagę 
na obowiązek oszczędnego gospoda­
rowania paliwami i energią. Na uni­
kanie strat cieplnych poprzez szkle­
nie, naprawy i uszczelnianie drzwi... 
I jeszcze raz przypomnieć o sprawach 
cieplej odzieży i butów. Zaś co do 
ciepłych posiłków, powtórzę, że 
ważna tu jest obok ich odpowiedniej 
temperatury, kaloryczność i termi­
nowy dowóz w teren.

\\ ki
zabezpieczenie środków medycz­
nych. które możnaby w każdej chwi­
li, gdy tylko zajdzie tego potrzeba, 
niezwłocznie użyć dla ratowania 
czyjegoś zdrowia. Tych środków nie 
może zabraknąć.

I w końcu kwestia dowożenia po­
siłków regeneracyjnych we właści­
wym terminie. Nieterminowe dowo­
żenie posiłków powoduje, że pra­
cownicy zaczynają gorzej pracować. 
Spada wydajność pracy, spowodo­
wana złym samopoczuciem. Dlatego 
też, nie może nigdy zabraknąć go­
rących posiłków, zwłaszcza dla ludzi 
pracujących w trudnych warun­
kach, a do takich należy cała rze­
sza kolejarzy naszej huty.

HENRYKA ROSIEK 
RYSZARD DZIESZYftSKI

dżinie kulturalnej i sportowej. 
Świadczy o tym szeroki udział mło­
dzieży w olimpiadach kulturalnych 
i igrzyskach sportowych. Jednocześ­
nie samorząd zwracał dużą uwagę 
na sprawy socjalno-bytowe miesz­
kańców. co przejawiło się m. in. w 
kontrolach przeprowadzanych przez 
specjalne komisje w stołówkach.

Jak głosiV) delikatnie sprawozda­
nie: w czasie tych kontroli stwier­
dzano nieraz „niezgodności w za­
kresie gramatury, jakości i estetyki 
wydawania potraw”. Na korespon­
dencje w tej sprawie kierowane 
przez samorząd, kierownictwo OZR 
nie raczyło nawet odpowiadać, mimo 
iż było do tego zobowiązane. Nad 
tym punktem sprawozdania rozpęta­
ła się prawdziwa burza. Dyskutanci 
stwierdzali wręcz, że w stołówkach 
hotelowych popełniało się zwykłe 
oszustwa.

Ob. Kusidk z hotelu nr 20 powie­
dział: „Ile razy nabito mnie w sto­
łówce w butelkę — trudno zliczyć. 
Gdybym chciał za każdym razem 
wpisywać swe uwagi do książki za­
żaleń — zabrakłoby kartek. Zamiast 
bigosu — podawar- mi samą kapu­
stę, zamiast kompc.u — gorzką, al­
bo słonawą wodę, a moje reklama­
cje zbywano wykrętami”. Ob. Bro­
da z DMR oświadczył: „Nasza sto­
łówka ma być od 1 listopada zamk­
nięta i trzeba będzie chodzić aż.na 
os. Młodości. Ale i tak niewiele stra- 

(Dokończenie na str. 4)
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Czy w stołówkach OZR Hil 
będziemy jeśe smacznie i zdrowo?

Kiedy tak będzie i za jaką 
sprawą, skoro do tej pory 
nic nas specjalnie nie mo­

że skłaniać do optymizmu. 
Korzystamy ze stołówek OZR 
Hil. i — niestety — nie wy­
chodzimy z ąich zadowoleni. 
Czasem, wręcz przeciwnie — 
głodni i żli. Nasze niezadowo­
lenie potęguje niejednokrot­
nie fakt, że danie jest obfite, 
porcja mięsa — niemała, a 
jednak posiłek jest niesmacz­
ny.

Czy będzie poprawa? Kiedy 
ona nastąpi? Z tymi pytania­
mi zwróciłem się do nowego 
kierownika OZR HiL mgr 
Bolesława Szkutnika, który 
jeszcze tydzień temu pełnił 
funkcję zast. kierownika Wal­
cowni Taśm, do spraw ekono­
micznych.

— Minęło dopiero kilka dni 
na nowej placówce i już takie 
pytania... Postaram się jednak 
dać na nie odpowiedź. Ale 
jeszcze przed tym parę uwag.

Pracę w OZR HiL rozpoczy­
nam w okresie dużych zmian 
organizacyjnych wewnątrz Od­
działu. a więżących się ze 
zmianami w działalności ad­
ministracyjnej huty. Jakie są 
nasze zamierzenia? Powiem 
krótko, chcemy ukierunkować 
pracę OZR wyłącznie 
na działalność związaną z ży­
wieniem załogi huty i zaopa­
trywaniem jej w artykuły spo­
żywcze. Przekazujemy szereg 
spraw nie związanych bezpo­
średnio z procesem żywienia, 
które dotychczas w znacznym 
stopniu uniemożliwiały wła­
ściwą pracę naszej placówki.

— O co konkretnie tu cho­
dzi?

— Nie będziemy się już zaj­
mować ośrodkami wczasowy­
mi huty, sprawą budowy no­
wych obiektów wypoczynko­
wych systemem gospodar-

ffl» baîsl W Wb tao®
(Dokończenie ze str. 3) 

eiliśmy. Były zawsze 3 dania 
wypisane na karcie, ale w 
rzeczywistości nie było co 
jeść. Kompoty niczym nie róż­
niły się od wody. „Jeszcze ktoś 
inny zwracał uwagę na: „bez­
nadziejne zaopatrzeni kios­
ków koło hoteli, na które us­
karżały się nawet panie pra­
cujące w t-ich kioskach, ape­
lując do klientów, aby inter­
weniowali w OZR, bo one 
same już nie mają siły...”

Było też trochę uwag w 
dyskusji na temat organizo­
wania imprez kulturalnych i 
sportowo-turystycznych. Ob. 
Bik z hotelu nr 34 mówił:, 
„Więcej uwagi dla małych ho­
teli Nie uczestniczymy często 
w różnych imprezach, organi­
zowanych przez samorząd, a 
chcielibyśmy żyć życiem całe­
go środowiska hotelowego".

Ob. Gadek z hotelu nr 38

ZNOWU PRZEJAW 
MARNOTRAWSTWA
Trzy drodie nr 21 istnieje wy­

kop wykonany w związku z wy­
mianą rur gazowych czy też wo­
dociągowych. Nie byłoby w tym 
nic dziwnego, zwłaszcza, że wy­
kop ten jest zabezpieczony i nie 
stanowi niebezpieczeństwa dla 
przechodniów. Ale zastanawia 
ich i niepokoi inny fakt. Oto 
tuż obok budynku P-51, w 
pobliżu kładki leżą worki z ce­
mentem, rozprute i porozrzuca­
ne. Cement rozsypany, moknie 
i najzupełniej niszczeje. A więc 
znowu przejaw marnotrawstwa. 
I to w sytuacji, gdy odczuwa 
się brak materiałów budowla­
nych. Mamy nadzieję, że cement 
t« n zostanie należycie zabezpie­
czony i takie przypadki już się 
nie powtórzą. (RD)

SPRZEDAM
...działkę budowlaną położoną 

w Pobiedniku Wielkim koło lot­
niska. Wiadomość: Jan Rysza- 
wy, 32-652 Bulowice 19, pow. 
Oświęcim.

Do tego musimy dostosować 
produkcję naszego gospodar- 

olnego w Lu.boczy oraz

Fot. S. GĄWI.lSSKI

Remontu Urządzeń Socjalnych 
oraz Ośrodek Usług Socjal­
nych HiL.

Dokonanie 
zmian 
zwoii nam 
lę jako 
przez 
stanie 
zbiorowego, 
ry byli 

ściśle t e r e n o-

reg 
posiłki 
gólnych 
nic, w 

usunięte w naj-

rałeżaloby częściej organizować 
wycieczki i wcześniej zawiada­
miać o tym mieszkańców ho­
telu.

Na te wszystkie uwagi kry­
tyczne bardzo rzeczowo odpo­
wiedział dyrektor administra­
cyjny HiL — mgr Jan Kania. 
Przyrzekł on, że niedociągnię­
cia zostaną 
bliższym czasie, a na zorgani­
zowanych specjalnie naradach 
branżowych omówione zostaną 
problemy socjalne i kultural­
ne. Nowy klub „Od Nowa” bę­
dzie koordynatorem wszyst­
kich imprez kulturalnych. Za­
chęcał również do organizowa­
nia imprez we własnym za­
kresie, przyrzekając poparcie 
finansowe. Mówił również o 
mającej nastąpić dalszej mo­
dernizacji hoteli. — „Ważne 
jest jednak przede wszystkim, 
abyście teraz opracowali kon­
kretny i kompleksowy pro­
gram działalności samorządu, 
tak aby uwzględniał on wszyst­
kie wasze potrzeby i aspira­
cje. Ważne jest bowiem, aby 
hotel stał się waszym drugim 
domem i abyście 
taj rzeczywiście 
w domu”.

Wśród rzeszy 
na uwagę zasługuje głos ob. 
Kłosa. — „W pracy naszego 
samorządu powinny domino­
wać przede wszystkim sprawy 
wychowawcze, które dotych­
czas jakoś mniej były w cen­
trum naszej uwagi. Powinniś­
my uczyć się szacunku dla 
pracy, dla własności społecz­
nej. kultury osobistej. Poza 
tym samorząd powinien pra­
cować kolegialnie i nie może 
być takich sytuacji aby każda, 
pracę zwalać na barki nielicz­
nych aktywistów".

się czuli tu- 
jak u siebie

dyskutantów

— Zamierzenie to bardzo 
mi się podoba. Tylko przy- 
klasnąć Waszym planom. Ale 
ciekawi mnie kiedy będzie 
można oczekiwać „owoców" 
tych przedsięwzięć?

Akcja ziemniaczana dobiega końca
Na ogół zaopatrywanie pra­
cowników przebiegało spraw­
nie, ale nie zdołano niestety 
zdążyć z nim przed nastaniem 
pierwszych mrozów.

Jakość ziemniaków nie bu­
dzi większych zastrzeżeń jest 
na ogół dobra. Reklamacji 
zgłoszono do tej pory zaledwie 
ok. 30.

A minusy? Mówili mi pra­
cownicy OZR HiL zajmujący 
się akcją ziemniaczaną, że 
stykają się w swej niełatwej 
pracy, bardzo często z obja­
wami ordynarności i zwykłe­
go chamstwa. Wysłuchiwać 
muszą obelg, niejednokrotnie 
nawet od wysoko postawio­
nych w hierarchii huty osób. 
Za to. że nie zawsze są w sta­
nie poinformować kiedy będą 
dostarczone ziemniaki.

Czy nie wstyd' tak się za­
chowywać? (jd)

W chwili gdy piszę tę in­
formację akcja ziemniaczana 
przeprowadzona już została w 
96.2 proc. Pracownicy huty 
mają w swych piwnicach na 
zimę ponad 1.925 ton ziemnia­
ków. spośród 2.000 ton zamó­
wionych. W najbliższych 
dniach akcja ziemniaczana 
prowadzona przez OZR HiL 
dobiega końca.

Co powiedzieć o jej przebie­
gu? Tego roku ziemniaki na 
zimę zamówiło sobie 8.000 
pracowników huty oraz renci­
stów i emerytów. Zakres akcji 
był większy niż w 1972 roku.

Od każdego z nas 
zależy bezpieczna praca

Praca jest prawem, obowiązkiem i sprawą honoru każdego 
Obywatela" — tak brzmi art. 14 Konstytucji PRL, zaś 
art. 1 Ustawy z dnia 30 marca 1965 roku o BHP stwier­

dza: „Zakład pracy obowiązany jest zapewnić pracownikom 
bezpieczne i higieniczne warunki pracy, wyłączające zagroże­
nie ich życia lub zdrowia, a realizacja tego obowiązku nastę­
puje w oparciu o najnowsze zdobycze techniki i stanowi nie­
odłączny element działalności zakładu pracy".

Ustawa — o której mowa — zawiera 13 rozdziałów, w tym 
50 artykułów zasadniczych, w oparciu o które wydanych zo­
stało szereg późniejszych szczegółowych aktów prawnych i roz­
porządzeń. a które zobowiązani jesteśmy realizować co dzień.

Z treści art. 1 Ustawy wynika jasno, że każdy pra­
cownik wchodzący w stosunek pracy z zakładem ma prawo 
oczekiwać, że otrzyma przyzwoite miejsce pracy, sprawne 
i bezpieczne maszyny i narzędzia, tak aby mógł poświęcić swe 
siły na wykonanie postawionych mu zadań bez narażenia ży­
cia lub zdrowia.

Zaś podstawowym obowiązkiem tych, którzy mają prawo 
wydawania poleceń, jest zapewnienie bezpieczeństwa pracy, co 
jest częścią ich codziennych zadań a zarazem wynikiem do­
brego kierowania pracą. Od tego zależą również właściwe sto­
sunki międzyludzkie. Tam gdzie powstaje konflikt, sprawy 
bezpieczeństwa pracy wymagają rozważenia.

Do realizacji Ustawy o BHP zobowiązany jest każdy z nas, 
tak pracodawca — poprzez dozór — jak i każdy pracownik, 
a jeżeli zważymy, że w naszej hucie szczególny obowiązek 
przypada dozorowi — począwszy od brygadzisty, poprzez mi­
strza. kierownika zmiany, oddziału, wydziału — służbę za­
wodową BHP, społeczną inspekcją pracy i aktywistów spo-

Praca jest praw< 
Obywatela" — 
nrł 1 T Teł a Tir v

— W zakresie właściwej 
pracy technologów żywienia, 
zmiana stylu pracy tych ludzi, 
nastąpi już w bieżącym roku 
Bardziej przyszłościowy cha­
rakter ma sprawa rejonów ży­
wienia ponieważ jest to uza­
leżnione od utworzenia labo­
ratorium, co wymaga wysokiej 
klasy specjalistów. Dużo zale­
ży także od poprawy zaopa­
trzenia w artykuły żywno­
ściowe.

pla-

teki i cierne
Hutniczego KTif. 

!
posie-
KTiR

XX sfatnio odbyło 
dzenie

jekt 
proc, i

z jakim boryka się OZR. to 
niedobory w zatrudnieniu, 
głównie — w działalności ży­
wienia zbiorowego. Niedobory 
te sięgają obecnie ok. 20 proc, 
stanu załogi OZR. Zmian wy­
magają także zasady wyna­
gradzania. które w chwili o- 
becnej nie pozwalają na za­
trudnianie pracowników z od­
powiednimi kwalifikacjami. 
Liczymy tu na pomoc ze 
strony dyrekcji huty, jak 
również organizacji społeczno- 
politycznych.

O
Się 

z a- 
Jak 

znalazła
forum 

coś się

Z życia organizacji związkowej IliL

Potrzebna jest wiedza
dzy Związkowej obejmuje po­
nad 59 osób liczące grono ak­
tywu. Program zakłada szero­
ką i bardzo przydatną w dzia­
łalności związkowej, tematykę 
zajęć. Nauka potrwa rok.

Zajęcia Studium Wiedzy 
Związkowej HiL odbywać się 
będą co piątek w sali wykła­
dowej Ośrodka Szkolenia Za­
wodowego. Inauguracja szko­
lenia już się odbyła, (jd)

Bardzo dobre efekty przy­
niosła nauka na zainauguro­
wanym w roku ubiegłym. Stu­
dium Wiedzy Związkowej. 
Czołowy aktyw związkowy 
huty został tutaj uzbrojony 
w niezbędny mu do działania 
oręż, wiedzy. Program 
szkolenia został bardzo sta­
rannie dobrany. Był on dosto­
sowany do potrzeb huty.

W tym roku Studium Wie-

również 
ch pro- 
IT i to

też globalnie 
przyjętych do 
276 wniosków.

i zainteresowania materialnego 
współzawodnictwo o tytuł najlzp- 
zmiany, mistrza technologicznego

przy pracy, 
powinien człowiek. 

Inspektor Pracy IliL
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Udana wyprawa piłkarzy
do Gdańska

Strzelczyk- Obaj 
wyróżnili się na 
zespól powinion 
przyszłości dvi:ą

Przed meczem pięściarskim o mistrzostwo 
II ligi I-Iutnik — Widzew (Łódź), odbyło się 
pożegnanie wielokrotnego reprezentanta 
barw narodowych, 6-krotnego mistrza Pol­
ski, brązowego medalisty olimpijskiego Sta­
nisława Dragana.

Za wybitne zasługi położone dla sportu 
polskiego, Stanisław Dragan został odzna­
czony medalem „Zasłużonego Mistrza Spor­
tu". Przedstawiciele klubu, dyrekcji huty, 
koledzy z wydziału, wręczyli naszemu do­
skonałemu pięściarzowi pamiątkowe upo­
minki i wiązanki kwiatów.

Do miłej uroczystości dostroili się pięś-

ciarze Hutnika, którzy pokazali efektowny 
pokaz sztuki pięściarskiej, wygrywają«; z 
zawsze groźnym Widzewem 24:15 (14:6).

Byliśmy świadkami ’kilku dobrych poje­
dynków, z których na dobrym poziomie (i co 
równie ważne, zwycięskie dla naszych barw) 
stały walki Jagielskiego z ~ 
Szczerby z Prochoniem i Starzomskiego z Pa- 
rafinowiczem.

Pozostałe punkty dla barw Hutnika zdo­
byli: A. Ryś w. o., Gładyś po zwycięstwie 
nad Radomskim. Miśkowiec, który pokonał 
Stęperskiego i Mrowieć w walce z Kubac­
kim.

Reszpondkiem,

Obecny rok jest szczegól­
nie korzystny i udany dla 
sportowców amatorów zrze­
szonych w naszym hutni­
czym TKKF-ie.

Każda impreza sportowa, 
na którą są zaproszeni repre­
zentanci TKKF HiL. kończy 
się ich zwycięstwem a w nai- 
gorszym przypadku drugim 
miejscem. To w pewnym 
sensie doprowadziło do para­
doksalnej sytuacji. Wiele im­
prez patronowanych przez 
zwierzchni ZW TKKF w Kra­
kowie, odbywa się bez udzia­
łu naszych reprezentantów. 
Organizatorzy tych imprez 
nie zapraszają nas, tłuma­
cząc to znacznie mniejszą 
atrakcyjnością zawodów, bo 
jak na liście startowej 
hutnicy z kombinatu, to 
domo kto wygra.

Występując 
niesłusznym 
Zarząd TKKF 
wal do walki 
KS Wawel nie reprezentacje 
całej huty, a cztery drużyny 
reprezentujące Ogniska TKKF 
HiL. Pomimo tego na hutni­
ków nie było siły!

21 października odbyły się 
zawody strzeleckie dla ucz­
czenia 29 rocznicy MO i SB. 
W zawodach brały udział 22 
drużyny z Krakowa jak. i wo­
jewództwa krakowskiego. 
Drużyny uczestniczące w za­
wodach składały się obowiąz­
kowo z 
jednej 
rencyjni 
Ogniska 
Azie.

sukces
Znowu

TKKF w Transporcie 
Kolejowym

będą 
wia-

tymprzeciw 
stwierdzeniom 
HiL desygno- 
na strzelnicy

mężczyzn i 
Bezkonku- 

reprezentanci 
P-64 w skla- 
STRĄCZEK. 
i TADEUSZ 

Wygrali zdo-

dwóch
kobiety.

byli 
TKKF

LUCYNA 
JAN PIĘTAK 
KIEROŃSKI- 
bywając łącznie 216 pkt. Dru­
gie miejsi tajęla drużyna O- 
gniska TKKF TE w składzie: 
JANINA KAŁUŻA, KAZI­
MIERZ ŻEMŁA i DOBIJA. 
Zdobyli 204 pkt. Trzecie miej­
sce przypadło w udziale O- 
gnisku TKKF P-30 w skła­
dzie: HENRYKA MATLA, 
JERZY GAN1EC i IZDEB­
SKI. Łącznie zdobyli 199 pkt. 
Czwarta drużyna reprezentu­
jąca również Ognisko TKKF 
F-30 zajęła dobre piąte miej­
sce.

Na uwagę zasługuje fakt, 
że pani JANINA KAŁUŻA z 
TE w konkurencji indywidu­
alnej uzyskała najlepszy wy­
nik zawodów 84 pkt. na 100 
możliwych.

Wśród mężczyzn w klasyfi­
kacji indywidualnej drugie 
miejsce zdobył kol. JAN PIĘ­
TAK z P-64. Zdobył 79 pkt.

Gratulujemy naszym za­
wodnikom wspaniałego suk­
cesu-

JACEK ROMISZEWSKI

Ognisko TKKF ZMS w Pio­
nie Transportu Kolejowego na­
leży ostatnio do przodujących 
kół w hucie. Obecnie plasuje się 
ono w pierwszej piątce. A prze­
cież w ubiegłych latach ognisko 
to nie liczyło się zupełnie. Nato­
miast w br. prowadzi ożywio­
ną działalność. Duża w tym za­
sługa prezesa ogniska Tadeusza 
Tomeczko, który każdą wolną 
chwilę poświęca sprawom ognis­
ka. jak również przew. ZZ 
7.HS PT — Andrzeja Marszalka. 
Na wyróżnienie jako działacze 
zasługują również Roman Ko­
walski i Wojciech Jagła. Pion 
Transportu Kolejowego może 
poszczycić się grupą świetnych 
zawodników. Należą do nich 
Halina Krzyżanowska, Danuta 
Kopała, Barbara Waligóra, Jerzy 
Magdoń (jeden z najlepszych 
pingpongistów w hucie) i Sta­
nisław Kleczyński. W PT zor­
ganizowano również spartakiadę 
zakładową, która obejmowała 
następujące konkurencje: piłka 
nożna, podnoszenie ciężarków, 
strzelanie z kbks i z łuku, prze­
ciąganie liny. Najbardziej uspor­
towionym wydziałem jest 
W-711, najwięcej dostarczający

uczestników spartakiady HiL. 
Ognisko TKKF organizuje rów­
nież w czasie imprez turystycz­
nych imprezy sportowe.

Dużą zasługę w rozwoju spor­
tu masowego i kultury fizycz­
nej w PT ma kolektyw kierow­
niczy, który stworzył właściwą, 
sprzyjającą atmosferę, oraz Ra­
da Zakładowa, służąca pomocą 
finansową i moralną w organi­
zowaniu imprez sportowych.

RD

SPARTAKIADA ZO
Ostatnim akordem obchodów 

XX-lecia Zakładu Materiałów 
Ogniotrwałych jest spartakiada 
zorganizowana pomiędzy wy­
działami o tytuł „najbardziej 
wysportowanej załogi wydzia­
łu”.

Spartakiada obejmuje nastę­
pujące konkurencje: piłka noż­
na, piłka siatkowa, przeciąganie 
liny, podnoszenie ciężarów, rzut 
lotką do tarczy i turniej szacho­
wy. Spartakiada odbywać się 
będzie przez cały listopad, a w 
obecnej chwili dobiegają już 
końca rozgrywki piłki nożnej, 
w których prowadzi Wydział 
Szamotowy.

Dla wydziałów najlepszych w 
klasyfikacji drużynowej i indy­
widualnej przeznaczone są na­
grody i upominki, (ad)

W ostatnim numerze GNH pi­
saliśmy m. in. że oczekujemy na 
pomyślną wiadomość z Gdańska, 
gdzie piłkarze Hutnika spotkają 
się z liderem tabeli II ligi grupy 
północnej — Lechią. Myślę, że 
remisowy rezultat 1:1 jaki u- 
zyskali piłkarze zadowolił wszy­
stkich sympatyków piłki nożnej, 
zwolenników Hutnika. Nie zaw­
sze udaje się wywieźć z gorące­
go terenu gospodarzy jeden 
punkt.

Hutnicy zastosowali w tym 
spotkaniu jedyną słuszną takty­
kę. Z żelazną konsekwencją dą­
żyli do uzyskania pomyślnego 
dla siebie rezultatu, nie rezyg­
nując z groźnych kontrataków. 
Na nic zdała się duża przewaga 
gospodarzy. Hutnicy niczym re­
prezentacyjny zespól Polski na 
londyńskim stadionie rozbijali 
atak Lechistów. Mieli również 
trochę szczęścia gdy strzały na­
pastników gospodarzy trafiły w 
słupek i poprzeczkę. Ale w pił­
ce nożnej nie premiuje się prze­
wagi lecz bramki. Tych oba 
zespoły zdobyły jednakową ilość.

W meczu z Lechią w druży­
nie Hutnika zadebiutowali dwaj j 
byli zawodnicy bytomskiej Po­
lonii: Nocoń i 
swą postawą 
boisku i nasz 
mieć z nich w 
pociechę. Zresztą w spotkaniu 
na wybrzeżu Hutnik nie miał 
słabych punktów. Wszyacy -za­
wodnicy naszego zespołu zadłu­
żyli na słowa pochwały. /Oby 
tak dalej.

Jest to bardzo ważne bowiem 
już w najbliższej kolejce Hutni­
kom przyjdzie się zmierzyć z ko­
lejnym groźnym rywalem — Lu- 
blinianką, która wyprzedza nasz 
zespół jednym punktem. Jeste­
śmy przekonani, że piłkarze za­
demonstrują dobrą formę i dwa 
punkty wzbogacą hutnicze kon­
to.

Sympatyków piłki nożnej za­
praszamy na stadion Hutnika, 
prosząc ich o sportowy doping,

(w).-

W Ojcowskim

XX SPARTAKIADA 
TKKF HiL

Powoli zbliżamy się do za­
kończenia XX Jubilcu ’zewej 
Spartakiady'TKKF HiL. 30 paź­
dziernika na krytym „basenie" 
KS Hutnika. przeprowadzono 
jedną z ostatnich konkurencji 
spartakiadowych — / sztafetę 
pływacką, którą w/ pięknym 
stylu wygrała drużyna ZRH. 
Drugie miejsce zajęoi reprezen­
tanci PT, a trzecie ZO. W za­
wodach startowato 12 drużyn, z 
których tylko pięć było kom- 
pletnych, a więc-w swoich skła­
dach miało 3 imęźcayzn i 3 ko- 
/biety.
; Oto końcowa/klasyfikacja:
1) ZRH

PT 
ZO 
TE
W-3

> f

ja:
/— 1 min. 48 sek.

— 2
— 2
_  o
— 2

min. 5 
min. 13 
min. 14 
min. 28

sek. 
sek. 
sek.
sek.

nlietypowych i trudnych 
trzeba

Parku Narodowym'
Oddziałowa Komisja Ochrony 

Przyrody PTTK HiL cykl te­
gorocznych szkoleń aktywu tu­
rystycznego zakończyła 1,5 
dniowym wyjazdem do Ojcow­
skiego Parku Narodowego. 
(3—4. XI.). Po zapoznaniu ze 
specyfiką okazów przyrodni- 
i zjrh i zagadnień ich ochrony.. Parku N.-irodnwćgo mgr 
w Paśmie r* ■"Łysiny Beskidtr “*• - ■ •
Średniego (kwiecień 73), Rezer­
watów Małych Pienin (maj 73), 
walorów Babiogórskiego Parku 
Narodowego (czerwiec 73), re­
zerwatów Beskidu Sądeckiego 
(lipiec 73) oraz Gorców (paź­
dziernik 73) — nie przypadkiem 
wybór padł na Ojcowski Park 
Narodowy. Ten najmniejszy po­
wierzchniowo w województwie 
krakowskim Park Narodowy o- 
toczony jest aż 30 zakładami 
przemysłowymi, które niszczą 
jego zasoby wodne oraz zanie­
czyszczają atmosferę.

Negatywny wpływ na przy­
rodę wywiera też ogromny ruch 
turystyczny — szczególnie ogni­
skujący się tutaj od strony Ślą­
ska. W tej sytuacji uświado-

jak piękny ii u- 
jest niszczony, 
tylko o koniecz- 
Parku Ojco«w-

mienie ogółowi 
nikalny teren 
przekonuje nie 
ności ochrony 
skiego, ale również uczula na 
całość problematyki ochroniar­
skiej. Prelegentem naszym był 
kustosz Muzeurn. Ojcowskiego.

¿ózet
Yoilośnik i- znawca

2)
3)
4)
5)

Mimo 
warunków w jakich 
było przeprowadzić zawody, or­
ganizacja sztafet pływackich 
była na przysłowiową piątkę..

Na zakończenie swojej relacji 
chciałbym podać kilka spraw, 
które wyprzedzają fakty. Szy­
kuje się> doroczny Bal Sportow­
ców, tradycyjnie po zakończeniu 
bojów, spartakiadowych. Choć 
sam termin i miejsce balu nie 
jest." ostatecznie „zaklcpane”, 
ale wiadomo już, że reprezen­
tanci ZRH będą aż czterokrot­
nie proszeni po odbiór pucha­
rów, za cztery wygrane konku­
rencje XX Spartakiady TKKF 
HiL. Potentaci corocznej 
takiady przedstawiciele 
tym razem trzykrotnie 
odbierać puchary, w tym rów­
nież chyba za punktację ogólną.

Trzy wydziały zdobyły po 
dwa puchary, są to: wydział 
P-61, P-64, oraz rewelacja te­
gorocznej spartakiady reprezen­
tacja Dyrekcji Naczelnej. Czte­
rem wydziałom przypadną po­
zostałe puchary, a więc: TE, 
P-30, ZO i...

Właściwie o ten ostatni pu­
char trwa ■«■alka. Na parkiecie 
hali sportowej DMR rozgrywa­
ją ostatnie mecze koszykarze. 
Największe szanse na Mistrzo­
stwo XX Spartakiady TKKF 
HiL w koszykówce ma drużyna 
z P-62.

Ponieważ 
wydział i tę 
wszystkich

spar-
W-3, 
będą

YąrtykK ,
ÓJedwa i Ókołic. W programie 
1,5 dniowej akcji odbyło się 
zwiedzenie Muzeum Przyrodni­
czego w Ojcowie, ruin Zamku 
Ojcowskiego, części dolin Prąd­
nika i Sąspowskiej, rezerwatu 
ścisłego w rejonie Skał Kawa­
lerskich z wejściem do Groty 
Ciemnej oraz przejście od Bra­
my Krakowskiej po Złotą Gó­
rę.

Warto dodać, że akcję przygo­
tował i z ramienia Komisji po­
prowadził kol. Czesław Anioł, a 
wzięło w niej także 
Strażników Ochrony 
HiL oraz 7 członków 
wej Komisji Ochrony

udział 5 
Przyrody 
Oddziało- 
Przyrody.
Mgr inż.

ANDRZEJ MATUSZCZYK

reprezentuję ten 
dyscyplinę, pro zę 
Kolegów o p-łr.ą 

o szczęśliwe dopro-
ję i doping, (jr)
r-" 7

DALSZE ZWYCIĘSTWA 
KOSZYKAREK

Dwa efektowne zwycięstwa 
odniosły koszykarki Hutnika w 
pojedynkach o mistrzostwo II 
ligi. Tym razem zdecydowanie 
pokonały Star Starachowice. W 
sobotę wygrały 55:37 prowadzać 
do przerwy 25:16. a w 
w jeszcze wyższym 
69:37 (36:12).

Po tych spotkaniach
czanki zajmują w dalszym ci 
gu czołową lokatę w tabe 
która po 6 spotkaniach 
stawia się następująco:
1. Znicz Pruszków
2. HUTNIK
3. Jezioranka

niedzielę 
stosunku

Hutr.i-

6 6
6 6
6 6

przed-

VII Rajd Pieszy na Raty
zakończony

za

JERZY DANEK

kol. 
Dru-

Pieszym na 
kolo PTTK 
Technicznej 
to przypadło

Raty 
przy 
HiL 
kołu

455—314
378—265
383—280

nninnnnmiinMimnmiiiHiHnHiiiiiniiiiiiilinHsiliiiiiliBniBiiniiniiiiiiiiiiiiiiHiiHiiHiiHiiiiisffininiiiiHinnniiiiESEfi i
Tu PTTK HiLW Klubie Turysty HiL 

spotkali się w sobotę 
3 bm. uczestnicy do­

rocznej imprezy Komisji 
Turystyki Pieszej Oddziału 
PTTK HiL — Rajdu Pie­
szego na Raty. Rajd ten 
był już siódmym z kolei, a 
innowację stanowiło po­
prowadzenie jego tras... w 
nieznsne.

Udział w uroczystym za­
kończeniu VII Rajdu Pie­
szego na Raty wzięli m. in.: 
przewodniczący Okręgowej 
Komisji Turystyki Pieszej 
w Krakowie kol. Janusz 
Andrusikiewicz, wicepre­
zes OKTP kol. Antoni Ka­
tyński. sekretarz RZK Bar­
bara Krupa, wiceprezes Za­
rządu Oddziału PTTK HiL 
kol. Zdzisław Gudowski.

Wyniki rajdu przedstawił 
jego komandor kol. Franci­
szek Kiebzak. Z zaplanowa­
nych 10 tras odbyło się sie­
dem. Największym powo­
dzeniem cieszyły się nowe 
nieznane szerokiemu ogóło­
wi turystów trasy, takie jak 
np. sztolnia czarnego pstrą­
ga w pobliżu Tarnowskich 
Gór. Udział w rajdzie zgło­
siło 122 uczestników, nie 
wszyscy jednak wykazali 
się systematycznością i 
wytrwałością. We wszyst-

kich 7 trasach udział wzię­
ło tylko 80 osób.

Puchar przechodni 
najliczniejszy udział w VII 
Rajdzie 
zdobyło 
Dyrekcji 
(trofeum 
już po raz drugi z rzędu). 
Puchar z rąk tow. Barbary 
Krupowej odebrał 
Czesław Gawrylow. 
gie miejsce zajęło koło 
PTTK przy Wydz. Walcow­
nia Zimna Blach. Trzecie — 
koło PTTK przy Wydziale 
Rur Zgrzewanych HiL.

kończenia rajdu odbyły się 
konkursy z nagrodami, 
zgadule o tematyce turysty­
cznej i zabawy zręcznościo­
we. Miły wieczór zakończył 
się wyświetlaniem przez 
kol. Przybylskiego barw­
nych przeźroczy z jego wy­
praw turystycznych do Re­
zerwatu im. Władysława 
Orkana i w Tatry.

II GWIAŹDZISTY 
MARSZ ZIMOWY

Od 13 bm. przyjmowane 
będą zapisy na II Gwiaździ­
sty Marsz Zimowy Tury­
stów Górskich HiL. Impre­
za ta odbędzie się w Beski­
dzie Małym. Na uczestni­
ków marszu czekają cztery 
atrakcyjne trasy 1-dniowe. 
Zakończenie imprezy odbę­
dzie się r.a Leskowcu.

Ilość miejsc ograniczona, 
radzę zatem pospieszyć się 
z

WYBORY KOMISJI 
GÓRSKIEJ

Najaktywniejsi na tra­
sach tego rajdu byli kol. 
kol. Sulczewski i małżeń­
stwo Kasprów. Duży wkład 
pracy w przygotowanie i 
przeprowadzenie rajdu 
wnieśli kol. kol.: Kiebzak. 
Bielecki, Czaplicki i Anioł.

Po części oficjalnej za-

Komunikuję, że w dniu 
12 bm. (poniedziałek) o 
godz. 17.00 odbędzie się w 
Klubie Turysty HiL, DMH, 
III piętro, zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze Od­
działowej Komisji Turysty­
ki Górskiej. Na zebranie to 
zaprasza KTG wszystkich 
swych członków, a także 
sympatyków oraz miłośni­
ków gór.

zapisem.

„GÓRY MAŁO 
ZNANE“

Taką nazwę nosił tego­
roczny Rajd Górski na Ra­
ty zorganizowany przez 
KTG Oddziału PTTK HiL. 
Oficjalne zakończenie raj­
du przewidziane jest w 
dniu 23 bm. o godz. 18.00, 
w Klubie Turysty HiL.

W programie — ogłosze­
nie wyników i wręczenie 
nagród. Następnie — wy­
świetlanie przeźroczy.

Na zakończenie Rajdu 
Górskiego na Raty „Góry 
Mało Znane“ zaprasza 
wszystkich uczestników tej 
imprezy oraz sympatyków 
gór — KTG Oddziału PTTK 
HiL.
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Zamierzenia
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Na ostatniej konferencji sprawozdawczo-wyborczej organi­
zacji ZMS-owskiej Pionu Głównego Energetyka większość 
nków nowego Zarządu Zakładowego została wybrana po 

raz pierwszy. A oto, co p.owiedzieli nam na temat perspek­
tyw swojej działalności' w najbliższej kadencji nowo wybra­
ni, wiceprzewodniczący Zaitządu Zakładowego:

Stanisław Lentocha — technik-elektryk, pracownik 
W-80, w hucie od 1967 r., członek ZMS od 1970 r., który po­
przednio sprawował funkcję wiceprzewodniczącego a potem 
przewodniczącego Zarządu Wydziałowego. W nowym Zarzą­
dzie Zakładowym pełni funkcję wiceprzewodniczącego d/s 
szkolenia i propagandy.

— „Przede wszystkim zamierzamy uatrakcyjnić szkolenie 
masowe, tak aby uczestniczyła w nim nie tylko młodzież

udział środków audio-wizualnych u> szkoleniu. Tematyk- 
szkolenia będzie obejmowała w tym roku 30-lecie LWP i PRL. 
Mamy również do spełnienia ważną rolę w nadchodzącej 
kampanii wyborczej: trzeba będzie bowiem zapoznać mło­
dzież huty z ordynacją wyborczą oraz z mechanizmem funk­
cjonowania rad narodowych, zwłaszcza, że sporo młodych 
ludzi będzie głosowało po raz pierwszy. Naszą ambicją jest 
także zdobyć po raz trzeci Puchar Przechodni ZF ZMS w Tur­
nieju Wiedzy Politycznej."

Krzysztof Turek — technik-elektryk. elektryk utrzymania 
ruchu w W-80, pracownik huty od 1967 r„ od sześciu lat 
członek ZMS, członek PZPR, przewodniczący kola przy W-26, 
a obecnie wiceprzewodniczący Zarządu Zakładowego d/s wy­
poczynku po pracy:

— „Obcięlibyśmy zdobyć pierwsze miejsce w Spartakiadzie 
huty i prześcignąć W-3 i HPR. W związku z tym chcemy 
wciągnąć jak największą ilość młodzieży do udziału w za­
wodach sportowych, na szczeblu Pionu. Chcemy też konty­
nuować imprezy turystyczne, a zwłaszcza Zlot Młodzieży 
Energetyków, przy czym zamierzamy rozszerzyć jego pro­
gram. Nadal zamierzamy organizować spotkania w plene­
rze z członkami ZBoWiD-u. Jest to bardzo atrakcyjna forma 
wypoczynku, a jednocześnie młodzież poznaje nasze tradycje 
narodowo-wyzwleńcze w sposób bardziej bezpośredni, żywy. 
Mamy również zamiar w szerszym niż dotychczas zakresie 
propagować obozy i wycieczki organizowane na szczeblu hu­
ty. Młodzież nie korzysta jeszcze z nich w pełni, ponieważ 
nieraz po prostu nie wie, że są organizowane".

RYSZARD DZIESZYNSKI

Nie wolno tracić
zdobytych pozycji

Trwa kampania sprawozdaw­
czo-wyborcza w organizacji 
młodzieżowej naszego kom­

binatu. Dyskutuje się o najważ­
niejszych sprawach, z którymi 
młodzi robotnicy spotykają się 
na codzień w pracy, przy nau­
ce. w życiu. A jest • czym 
rozmawiać — gorący «kres 
przeżywa nasz kraj. Pytanie, co 
czeka nas za kilka lat najsilniej 
dotyczy ludzi miodych. tych 
którzy wówczas podejmować 
będą decyzje, którzy staną u 
steru i ponosić będą odpowie­
dzialność...

Nazwano ich niedawno krwio­
obiegiem huty. Mowa o blisko 
trzytysięcznej rzeszy ener­
getyków, od których zależy 
rytm pracy podstawowych urzą­
dzeń kombinatu. A wśród ener­
getyków ponad 1/3 to młodzież. 
O jej zadaniach i miejscu w za­
kładzie dyskutowano niedawno 
na VII konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej ZZ ZMS pionu 
TE.

Co zrobiono w czasie ub. ka­
dencji? Odpowiedzieć łatwo: — 
łączna wartość czynów społecz­
nych młodych z TE wyniosła ok. 
600 tys. zł a w tym poczesną 
role graja skrócenie remontów, 
wynikająca stąd dodatkowa pro­
dukcja i zobowiązania MBDJ. 
Nowa, niedawno podjętą formą 
pracy jest patronat kół ZMS

Obrazy Ryszarda
RYSZARD LEDWOS — ma­

jący sukcesy jeszcze podczas 
studiów w krakowskiej Aka­
demii Sztuk Pięknych, uczest­
niczący w wielu wystawach w 
kraju, biorący też udział w 
wystawach naszego malarstwa 
za granicą — już po raz piąty 
daje swą wystawę indywidu­
alną w tej dzielnicy. Tym ra­
zem w salonie filialnym kra­
kowskiego Towarzystwa Przy­
jaciół Sztuk Pięknych przy 
Alei Róż — z okazji cyklu ty­
tułowanego Prezentacje 19731 
1974, w którym uczestniczą 
plastycy związani z Nową Hu­
tą. Jest to pokaz, jak żaden z 
jego dotychczasowych, odsła­
niający kolejne okresy twór­
czości tego artysty — począw­
szy od lat pięćdziesiątych, a 
więc tuż poakademickich. Cie­
kawy pokaz ewidentnie roz­
woju artystycznego.

Gdy oglądamy tu portret z 
czasu tuż po studiach i pejzaż 
dopiero co namalowany, je-

Ryszard Ledwos przyjmuje gratulacje przyjaciół. J. BR0ZEK

nad remontami i pracą niektó­
rych urządzeń energetycznych. 
Np. Remontów Elektrycznych 
młodzi podjęli się szczególnej 
pieczy nad remontowanymi 
maszynami elektrycznymi napę­
du klatek, a w wydz. Sieci i 
Podstacji patronat zetemesowski 
obejmuje całość sieci oświetle­
niowej kombinatu.

Można jeszcze odnotować czy­
ny na rzecz dzielnicy, godziny 
przepracowane przy remoncie 
Klubu ..Od nowa“.., można 
chwalić się sukcesami w Spar­
takiadzie HiL. Posłuchajmy jed­
nak konferencyjnej dyskusji:

RYSZARD BIERNACKI — Nie 
wolno tracić zdobytych pózycji. 
Zdarzają się jeszcze niestety 
wypadki, kiedy celowość podno­
szenia kwalifikacji staje pod 
znakiem zapytania, gdyż zakład 
nie jest przygotowany do wyko­
rzystania tych, którzy osiągnęli 
kolejny. . stopień ' zawodowego 
wtajemńięzenią.:: ;

stańiśEaW leńtócha' — 
W rozmowach prowadzonych 
przez nas z młodzieżą niezorga- 
nizowaną uderza niski stopień 
wiedzy politycznej. Musimy zro­
bić wszystko, aby do maksimum 
wykorzystać możliwości szkole­
nia. za emocjonalnym stosun­
kiem do socjalizmu musi stać 
rzetelna wiedza o świecie...

szcze ż farbą nie zaschniętą — 
są dla nas te obrazy tak dalece 
różne, jak nie spod jednego 
pędzla. A przecież gdy prze­
chodzimy kolejno od dzieła do 
dzieła widzimy dowodnie iż 
zmiany następują tu w wyni­
ku logicznego rozwoju form 
wypowiedzi malarskiej.

Zrozumiałe, że „Muzykant” 
(zresztą znakomity w zwięzło­
ści kompozycji, świetny w bu­
dowaniu obrazu kolorem!) no­
si znamiona sztuki kubizmu — 
bowiem data jego bliska je­
szcze czasu, gdy artysta w ASP 
pracował pod kierunkiem Zbi­
gniewa Pronaszki. Z tym już, 
że „Zatopione miasto” z 1962 
r. jest własnym układem, 
też jakoby brył, ale drobno po­
łamanych, dziwnie wyzbytych 
trójwymiarowości, niby pła­

szczyzny zachodzących jedne na 
drugie, a dające pozór Oglą­
dania ich przez taflę wody — 
tak wszystko malowane jest 
gładko, cienko, zda się Łrans-

udział środków audio-wizualnych w szkoleniu. Tematyka I 30 NA SZLAKACH CHWAŁY 
szkolenia będzie obejmowała w tym roku 30-lecie LWP i PPL. ? /-Nrsnrt r—■. n, rizin.rui
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TOMASZ KOWALSKI — Waż­
nym zadaniem organizacji jest 
opieka nad młodymi podnoszą­
cymi swe kwalifikacje. Można 
by powołać przy Zarządzie Za­
kładowym funkcję koordynato­
ra d/s młodzieży uczącej się, 
który mógłby podjąć dyskusję 
z mistrzami i kierownikami nie 
zawsze przychylnie witającymi 
dążenia pracowników do nau­
ki...

W wielu wypowiedziach prze­
wijających się troską o rozsąd­
ne wykorzystanie młodzieżowych 
inicjatyw. Chcemy więcej wie­
dzieć o potrzebach wydziału, nie 
mogą zdarzać się źle przygoto­
wane czyny społeczne, możemy 
zrobić więcej sami na naszych 
stanowiskach pracy. Tylko taka 
droga prowadzi do istotnego 
„przyspieszenia tempa“.

Dyskusja była gorąca i dojrza­
ła. Podkreślił to w sWym wy­
stąpieniu I seta-. KZ pionu-TE 
tow. JAN GJERAK, Musimp — 
powiedział m. in. — tworzyć 
warunki do szybszego usamo­
dzielnienia zawodowego mło­
dzieży. Wielu młodych zajmie 
należne miejsce wśród kadry 
rezerwowej naszego pionu, 
zwiększy się udział młodzieży 
w organach samorządu robotni­
czego, dlatego potrzebny jest 
bardziej ofensywny styl pracy

Ledwosa
parentnie. Daje to wrażenie 
ruchu dopiero co uspokojone­
go. Owa dopiero co ruchli­
wość przy już uspokojeniu jest 
charakterystyczna dla wyrazu 
z początku lat sześćdziesią­
tych. Najpełniejszą tego eks­
presję mamy w owoczesnych 
pejzażach, które w tak monu­
mentalnych ujęciach dają o- 
braz tektonicznych ruchów 
ziemi zastygłych w formie wy­
niesień ułn’ mych w zrytmizo- 
wane łańcuchy gróskie. Wresz­
cie obrazy miast (też i Nowej 
Huty) mają w sobie ów nerw 
kreacji — tu urbanistycznej, i 
przekaz klimatu stabilizacji tej 
x nagła powstałej formy.

Z kolejnym okresem wcho­
dzimy w krąg sztuki aluzyj­
nej. Można by sądzić — li tyl­
ko konstrukcja z barw. A 
przecież to też pejzaże z ple­
neru — ulubiony temat arty­
sty. Znów element ruchu i 
wyciszenia, jednakże z doj­
ściem do głosu pełni tempera­
mentu malarskiego. Farby 
kładzione z pasją — grudami, 
impastowo — przydają obra­
zom faktury, czynią je niemal 
reliefami. Tonujące są tu po­
blaski osiągnięte lazerunkiem...

Wreszcie ostatnia seria — 
drzewa. „Drzewo” Ryszarda 
Ledwosa jest kwintesencją 
formy warunkowanej ruchem 
genetycznym, wywiedzionym 
z pnia dającego impuls każdej 
z gałęzi. W drzewach tych ku- 
listość koron jest ich dostała 
pełnią; takie jest „Drzewo I” 
w gamie złocistej dojrzałej 
jesieni, takie samo kuliste jest 
„Drzewo II” w srebrzystości 
zimy.

HALINA BOHDANOWICZ 

ZMS... Na I Krajowej Konfe­
rencji Partyjnej mówiło się wie­
le o zadaniach w dziedzinie in­
tensyfikacji produkcji w sytua­
cji, gdy wyczerpaliśmy już w 
zasadzie rezerwy proste. W szu­
kaniu nowych rezerw wielka 
jest rola młodzieży i więcej u- 
wagi poświęcimy jej ideowo- 
politycznej organizacji w myśl 
wskazań VII plenum KC PZPR.

Dobrze mówili o młodych z 
TE zaproszeni goście — kier, 
wydz. ekonomicznego 7.W ZMS 
tow. STANISŁAW SŁYSZ i 
Główny Energetyk IliL mgr inż. 
ZBIGNIEW CENTKOWSKI. Wy­
soko ocenił pracę ustępującego 
Zarządu Zakładowego przew. 
ZF ZMS HiL tow. BRONISŁAW 
PIETRON.

W toku kilkugodzinnych ob­
rad ukształtował się nowy, am­
bitny program działania orga­
nizacji zakładowej. Przewodni­
czącym nowowybranego ZZ zo­
stał ponownie STANISŁAW 
BROŻYNA.

W czasie konferencji długolet­
ni działacz ZMS ZBIGNIEW 
SKWAREK został udekorowany 
srebrną odznaką im. Jan­
ka Krasickiego.

MAREK DANRCKI

Aurelia
PANI EMILIA K. prosi o 

pomoc w wyborze roślin do 
mieszkania. Chodzi jej o takie, 
kótre są łatwe do uprawy, nie 
wymagają szczególnej opieki, 
ale równocześnie wyglądają e- 
fektownie i dekorują wnętrze.

Przy wyborze roślin trzeba 
przede wszystkim dostosować 
ich wymiary do wielkości mie­
szkania. Nie można bowiem w 
małych pomieszczeniach upra­
wiać odmian rozrastających się 
wysoko i szeroko np. takich 
jak palmy, filodendrony, któ­
re świetnie czują się i pre­
zentują wtedy, kiedy wokół 
siebie mają wiele wolnego 
miejsca.

Do małych mieszkań bardzo 
nadają się różnego rodzaju ro­
śliny pnące, zwisające, które

Uniwersalna suknia odpowie­
dnia na każdą figurę.

■W

A
TADEUSZ KAWALEC jest 

magazynierem w Wydziale 
Wlewnic HiL. W wojsku miał 
stopień st. kaprala. Jak tra­
fił do szeregów WP i jakie 
były jego wojenne losy?

Mieszkał od 1928 roku we 
Francji w przemysłowym 
mieście Sant Etienne koło 
Lyonu. W 1939 roku wyjecha­
ła do Polski jego matka z 
bratem i siostrą. Został we 
Francji tylko z ojcem. Wy­
buchła wojna. Zgłosił się na 
ochotnika do Wojska Polskie­
go, do I Dywizji Grenadierów. 
Przez pewien czas był tłuma­
czem na lotnisku Bron w 
Lyonie, stykał się z całą rze­
szą polskich lotników, którzy 
pod niebem Francji szukali 
rewanżu na Niemcach za 
wrześniową kieskę.

Przebywał też w słynnym 
obozie polskich żołnierzy Coet- 
guidan.

15 marca wyjechał ze swą 
jednostką na front. Walczył 
na terenie Alzacji i Lotaryn­
gii. Nie było tutaj jednak 
wielkiego oporu przed nacie­
rającym wrogiem. Tadeusz 
Kawalec musiał wraz z inny­
mi cofać się przed zagonami 
pancernymi Hitlera. Dostał 
się w końcu do niewoli nie- 
mieckiei. Zdołał jednak zbiec.

Wrócił do Sant Etienne. 
Próbował przekroczyć linię 
demarkacyjną i przedostać się 
do nieokupowanej części Fran­
cji. Chciał dalej walczyć, już 
teraz u boku Anglii. Przy 
przekraczaniu granicy został 
ranny. Następnie przejechał 
go samochód niemiecki. Przez 
rok leżał w szpitalu z pogru­
chotana npgą.

Później pracował w Związ- |

radzi...
można ustawić na pólkach, za­
wiesić na'ścianie, umieścić na 
parapecie okiennym. Wybiera­
jąc roślinę trzeba również u- 
względnić jej wymagania. 
Światło słoneczne jest potrzeb­
ne do wzrostu każdej rośliny. 
Są oczywiście odmiany znoszą­
ce, a nawet lepiej czujące się 
w miejscach zaciemnionych, 
ale w każdym wypadku nie­
dostateczna ilość światła, lub 
jego brak mogą wywołać pe­
wne anomalie w rozwoju. Ilość 
światła w mieszkaniu zależy 
od usytuowania okien.

Najmniej światła i oczywi­
ście ciepła otrzymują mieszka­
nia, których okna są zwróco­
ne na północ i dysponując ta­
kim pomieszczeniem, trzeba 
wybierać rośliny odporne m 
takie warunki. Również i bar­
dzo nasłonecznione wnętrza z 
oknami zwróconymi na połud­
nie. sprzyjają rozwojowi tylko 
pewnej grupy roślin. Najko­
rzystniejsze dla większości ro­
ślin są mieszkania z oknami 
zwróconymi na wschód, za­
chód, a zwłaszcza na południo­
wy-zachód. W takich pomie­
szczeniach rośliny nie są na­
rażone na nadmierne wysusza­
nie i otrzymują dostateczną 
do wzrostu i rozwoju ilość 
światła. O tym ile światła po- 
trzbuje roślina można się 
zorientować na podstawie wa­
runków w jakich rosły w sta­
nie dzikim. Oczywiście, że 
sprawy tej nie można rygory­
stycznie przestrzegać — popro- 
stu, każda roślina odpowiednio 
ustawiona i pielęgnowana, w 
każdym środowisku może roz­
wijać się ładnie i zdrowo.

Dla orientacji podaję, że ro­
ślinami lubiącymi a nawet 
znoszącymi cień są m. in. ara­
ukaria, begonia, bluszcz, fio­
łek. asparagus, filodendron, 
paprotka, trzykrotka. Nato­
miast do roślin lubiących słoń­
ce należą: palmy, kaktusy, cy­
tryny, dracena, fikus, kamelia, 
mimoza oleander, pelargonia, 
rozmaryn, róża. 

ku Polaków we Francji gdzie 
powstała komórka ruchu opo­
ru. Zgłosił się do niej i działał 
w konspiracji. Po wsypie, 
niemal cudem uniknął aresz­
towania. Musiał się ukrywać. 
Działał jednak dalej, m. in. 
obsługiwał konspiracyjną 
skrzynkę kontaktową i prze­
kazywał aliantom dane o 
wojskach okupanta.

W 1944 roku wstąpił do par­
tyzantki FFI, do Batalionu 
Krakowskiego, w którym byli 
sami Polacy. Jednym z zadań 
tej jednostki było wtedy „wy­
ciąganie” Polaków, których 
los zmusił do służby w Wehr- 
machtcie. Niejednego rodaka 
ze Śląska i Pomorza udało 
im się wtedy uratować od nie­
chybnej śmierci, w dodatku 
we wrogim mundurze nie­
mieckim...

Tadeusz Kawalec doczekał 
bardzo radosnej chwili. Brał 
udział w wy zwołani u miast 
Firmini i Sant Etienne. Par­
tyzanci torowali drogę prącej 
naprzód Armii generała de 
Gaulla.

Po wyzwoleniu wyjechał do 
Włoch, do polskiego wojska. 
W szeregach 5 Dywizji WP 
brał udział w walkach od 
Ancony do Bolonii. Tutaj zo­
stał powtórnie ranny: wyle­
ciał na minie.

Do Polski powrócił w 1948 
roku. W Hucie im. Lenina 
pracuje od 1952 roku. Posia­
da odznaczenia bojowe fran- 
cuzkie i brytyjskie. Ponadto 
— Odznakę Grunwaldzką.

Dwa fakty z wojennych 
wspomnień najgłębiej utkwiły 
w jeeo pamięci. Pierwszy, to 
chwila rozczarowania, że Wło­
si przystąpili do wojny. Sa­
moloty włoskie bombardo­
wały Polskie Wojsko. Drugi, 
to czas ogromnej satrsfak- 
cji. We Włoszech, daleko od 
kraju, obchodził dzień zwy­
cięstwa... (jd)

Radiowe 
nagrania
Dowodem dużego wyróżnie­

nia. jest zaproszenie przez Wo­
jewódzką Radę Związków Za­
wodowych, Wydział Kultury 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej i krakowską rozgłośnię 
Polskiego Radia. ZDK-owskie 
zespoły wokalne, do udziału w 
konkursie przeglądowym osią­
gnięć robotniczych zespołów 
artystycznych.

Do konkursu z ramienia 
ZDK HiL stanęły: ..Margaret- 
ki“, „Smarkule“, Zespół Grec­
ki „Sirtaki“. a także trzy so­
listki z „Estrady Piosenki“ i 
Zespołu Estradowego A. Barto­
szewicza. Nagrania zespołów i 
solistek dokonano ubiegłej nie­
dzieli w klubo-kawiarni ZDK.

Czy nasze zespoły wejdą do 
zwycięskiej szóstki, dowiemy 
się już w grudniu br. Z* 
swej strony, życzymy im tego 
jak najgoręcej, (okt)

Tydzień 
Mongolii 
w Klubie MPiK
12 listopada br. w nowohuc­

kim klubie MPiK nastąpi inau­
guracja Tygodnia Mongolskiej 
Republiki Ludowej. Na temat 
tego kraju zostanie wygłoszo­
na prelekcja i wyświetlony 
film. 13 listopada odbędzie się 
wieczór przyjaźni, którego tre­
ścią będzie spotkanie młodzie­
ży nowohuckiej ze studentami 
Mongolii. W czasie tego spot­
kania wystąpi zespół „Smar­
kule“. 14 listopada odbędzie się 
spotkanie pt. „Mongolia w o- 
czach reportera“. Wezmą w 
nim udział M. Jankowski i B. 
Opiola. 15 listopada o wyko­
paliskach w Mongolii będzie 
mówić dr T. Mariańska. 16 li­
stopada — wieczór muzyki 
mongolskiej i 17 listopada — 
uroczyste zakończenie Tygod­
nia Mongolskiej Republiki Lu­
dowej. Początek wszystkich 
imprez o godz 18. (RD)
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robotnikówWacia przodutacych
Myśl powołania techni­

ków dla przodujących 
robotników zrodziła się 

dwa' lata temu. Oprócz edu­
kacji, ta forma nauczania jest 
nagrodą dla wyróżniających 
się pracowników, działaczy 
partyjnych i społecznych. Na 
okres dwóch lat zakład pra­
cy deleguje ich do szkoły. 
Pierwsze takie szkoły powsta­
ły w Bytomiu i Warszawie.

Dla przodujących robotni­
ków województwa krakow­
skiego. szkołę zorganizowano 
w Nowej Hucie przy Techni­
kum Elektrycznym we wrze­
śniu ubiegłego roku. Na pier­
wszy kurs uczęszczało 106 słu­
chaczy. Obecnie w drugim ro­
ku istnienia „technikum dla 
przodowników” uczy się 215 
osób. Są to robotnicy z Huty 
im. U'~
gu, Zakładów Szadkowskiego, 
Zakładów Gumowych w Kra­
kowie, Olkuskiej Fabryki Na­
czyń Emaliowanych, Elektro­
wni i Kopalni w Jaworznie, 
Zakładów Skórzanych w No­
wym Targu, Zakładów Me­
chanicznych w Tarnowie i
iiiniiiiiitiiiimłiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiiiiimiiiuiiiiiiHiiiiiiiiiiiii 
Zamast recenzji

nauki» 
z dłu- 
z bo- 
zawo-

innych przedsiębiorstw nasze­
go regionu.

Uczniowie- robotnicy z te­
renu województwa otrzymali 
zakwaterowanie w internacie 
szkolnym. Korzystają z róż­
nych pomieszczeń do 
świetlicy... Są to ludzie 
goletnim stażem pracy, 
gatym doświadczeniem 
dowym i osiągnięciami wp*a- 
cy społecznej. Bowiem warun­
kiem przyjęcia do technikum, 
oprócz zaangażowania i wzo­
rowej postawy, jest posiada­
nie co najmniej 10-letniego 
stażu pracy oraz świadectwa 
ukończenia zasadniczej szkoły 
zawodowej. Zależnie od zain­
teresowań i specjalizacji u- 
częszczają na wydziały — me­
chaniczny, elektryczny, bu­
dowlany. Ponadto słuchacze 
trzeciego i czwartego semes­
tru — mówi kierownik Tech­
nikum ' dla Przodujących, mgr 
Zbigniew Kolano — odbywa­
ją również zajęcia w Wieczo­
rowym Uniwersytecie Marksi- 
zrńu-Leninizmu, z etyki mark­
sistowskiej, religioznawstwa. 
Oprócz nauki w harmenogra-

JASKÓŁKA
zwiastująca wiosnę...
Zawiedziony już nieraz, zniechęcony niemal do ostatecz­

ności, nie spieszno mi było wybrać się do Teatru Ludo- 
go na spektakl kolejnej sztuki — ..Cyrulika sewilskiego”. 

Nie spieszno tym bardziej, gdyż przeczytana w międzyczasie 
pdwna recenzja krakowskich krytyków zawodowych, do en­
tuzjastycznych nie należała. Zawierzyłem jej na słowo. Szczę­
ściem — nie na długo...

Kontakt widza z nowohuckim „Cyrulikiem sewilskim", na­
wiązuje się już w momencie wejścia na salę, tj. — zetknię­
cia się z nową kurtyną: kolorową, wesołą, rodzącą opty­
mizm. Nie opuszcza on widza już do końca specyficznego 
spektaklu. Właśnie specyficznego, bo jak wiadomo, „Cyru­
lik sewilski” jest operą, a aktorzy dramatyczni przecież nie 
są śpiewakami. Czego zatem można od nich żądać, czego się 
spodziewać? Osobiście oczekiwałem dobrej gry aktorskiej. 
Nie zawiodłem się. Nie spotkał nas również — o dziwo! — 
zawód w przedmiocie kostiumów i dekoracji, a także pracy 
zespołu muzycznego.

A strona wokalna? Nie wdając się w szczegółowe rozwa­
żania. odpowiem krótko: nie jest źle! Toteż zaczerpnięta z ka­
talogu informacja, mówiąca o istnieniu w zespole Teatru Lu­
dowego kilku aktorów, którzy dysponują dobrymi warunka­
mi głosowymi — nie rozmija się z prawdą. Rozpoznać ich 
w trakcie spektaklu, wcale nie trudno. Są nimi: Leszek Swi- 
goń (Don Bazyli). Janusz Szydłowski (Almawiwa), Jan Krzyw- 
dziak (Bartolo), Roman Marzec (Figaro), Danuta Jamroz.v 
(Rozyna).

Słowa pochwały należa się też zespołowi muzycznemu 
w składzie: Joanna Wnuk (dyrygent i kierownik zespołu), 
Lilianna Horodecka (flet). Anna Oberc (obój). Jacek Gadoch3 
(klarnet), Wojciech Orawie* (fagot), Wiesław Janeczek (per­
kusja).

Tempo spektaklu — znakomite, co jest niewątpliwą zasłu­
gą Waldemara Krygiera, który „Cyrulika” reżyserował. Zna­
komita jest również scenografia Mariana Garlickiego, która 
nie tylko dostarcza widzowi intensywnych doznań estetycz­
nych. ale ponadto dopomaga w swobodnym odbieraniu tego 
co się na scenie dzieje, zespala w korzystną całość pozytywy 
i negatywy, czyniąc te ostatnie — nieliczne zresztą — mało 
istotnymi. Sama w sobie bardzo zajmująca, wcale nie roz­
prasza. nie zakłóca, nic dzieli...

Na koniec jedna ogólna refleksja. Cieszymy się ogromnie 
z faktu wystawienia w Teatrze Ludowym pozycji, aczkol­
wiek nietypowej dla teatru dramatycznego, ale przecież przy­
ciągającej nowohuckiego widza. I kto wie czy nie większą 
siłę przyciągającą widza ma „Cyrulik" nowohucki, niż miałby 

’ją w tym miejscu prawdziwie sewilski?
OKTAWIAN HUTNICKI

przewidziano 
wycieczki 

zaprzyja.ż- 
Aktualnie 
do Związ- 
Czechosło-

mie szkolnym 
miejsce i czas na 
do zakładów pracy 
nionych krajów, 
planuje się wyjazd 
ku Radzieckiego, 
wacji i Węgier.

Szkolna edukacja uwzględ­
nia więc wiek, doświadczenie 
zawodowe i ambicje „przodo­
wników”... (R)

Imprezy 
ZDK HiL

KLUBOKAWIARNIA
M bm. godz. 18.30 — Spotka­

nie Komisji Historycznej Ruchu 
Młodzieżowego. Prelekcję na te­
mat etyki marksistowskiej w 
zetknięciu z innymi etykami, 
wygłosi mgr Danuta Szymońska.

15 bm. godz. 18.30 — Spotka­
nie poświęcone „Jesieni Poe­
tyckiej" w Warszawie. Popro­
wadzi je poetka — Ewa Lip­
ska. Organizatorem wieczoru 
jest Klub Miłośników Poezji.

16 bm. godz. 19.00 — W ra­
mach działalności Dyskusyjnego 
Klubu Filmowego „Kropka”, 
wyświetlony będzie w sali kina 
Sfinks, film pt. „Palec boży”, 
prod. polskiej w reż. Antoniego 
Krauze.

KLUB DMH
12 bm. godz. 18.30 — „Sąd nad 

Hubalem", inscenizacja teatral-

«

KINA
ŚWIT Duża Sala od 9 do 11 bm. 

godz. 15.45, 18 i 20.15 „Jakow Bo­
gomolow" prąd, radź., dozw. od 
tat 14, od 12 So 11 bm. godz. 15.45,
18 1 20.15 „Bitwa w wąwozie" prod. 
radź., dozw. od lat 11. od 15 do 30 
bm. godz. 15.30. 18 i 20.30 „Hubal” 
dozw. od lat 11.

ŚWIT Mała Sala od 9 do 12 bm. 
godz. 13. 17.15 1 19.30 „Świat Się 
śmieje“ prod. radź., dozw. od la: 
14. 13 bm. godz. 15. 17 1 19 film 
archiwalny „Krojczy Torżka” 
prod. radź.. 14 bm. 'godz. 13. 17 i
19 „Don Diego i Pelagia” prod. 
radz„ film archiw.. 13 bm. godz. 
13. 17 i 19 „Dziewczyna z pudel­
kiem” prod. radź, film archiw., 
16 bm. godz. 15, 17 i 19 „Dom przy 
Trudnej" prod. radź., film archiw.

ŚWIATOWID Duża Sala od 9 do
10 bm. godz. 15.30. 17. 18.30 1 20.15 
..Semrr.zrg ptak szczęścia” prod. 
radź., dozw. od lat 7. od 11 do 14 
bm. godz. 15.45. 13 1 23.15 „Droga 
do Saliny" prod. tranc., dozw. od 
lat 18. c-d 15 do 18 bm. godz. 15.45, 
18 1 20.15 „Świadek koronny" prod. 
włoskiej, dozw. od lat 18.

Światowid Mała sala od 8 do
11 bm. godz. 15. 17.15 i 19.30 „Smak 
zemsty”, prod. hiszpańskiej, dozw. 
od lat 10, od 12 do 14 bm. godz. 
15, 17.15 i 19.30 „Polonez Ogińskie, 
go” prod. radź. dozw. od lat 11, 
od 15 do 18 bm. godz. 15.00, 
19.45 „Był sobie łajdak” 
USA, dozw. od lat 16.

17.30 i 
prod.

SFINKS od 8 do 11 bm.
15.45. 13 i 20.15 „Beatrice 
prod. włoskiej, dozw. od 
od 12 do 13 bm. godz. 16 
gram" prod. radź. dozw. .
7. od 12 do 13 bm. godz. 13 i 20.13 
„Cichy Don” cz. I prod. radź., od 
14 do 15 bm. godz. 16 i 19 „Cichy 
Don" cz. II, od 16 do 17 bm. godz.

godz. 
Cenci" 
lat 16, 
„Tele- 

<xl lat

Kręte ścieżki usług
M jmo wielu zapowiedzi 

zmian w sferze usług, 
nadal w tej dziedzinie 

sytuacja jest niezwykle trud­
na. Jeśli uczyniliśmy jakiś 
krok naprzód, śmiem twier­
dzić. że jest to mały „kroczek", 
niewiele się liczący. Nadal 
sprawy usług w naszym życiu 
codziennym są twardym orze­
chem do zgryzienia. A już Mi- 
strzejowice w tym względzie 
stanowią zupełną pustkę. Wy­
pełniają ją jedynie — magiel 
elektryczny, fryzjer — -skrom­
ne zakładziki mieszczące się w 
podpiwniczeniu i ostatnio ob­
wieszczający swoje istnienie 
na przydrożnych słupach, za­
kład krawiecki w osiedlu Ty- 
siąlecia.

Rozpoczyna się gorączkowa 
gonitwa, gdy zaistnieje potrze­
ba naprawy radioodbiornika, 
telewizora... Nie mówiąc już o 
tak podstawowych usługach — 
jak naprawa butów, walizki... 
Nie mówiąc też o tak niezbęd­
nych placówkach jak poczta, 
apteka. Jest nadzieja, żc sze­
reg punktów usługowych zo­
stanie uruchomionych z chwilą 
oddania do użytku nowego pa­
wilonu handlowo-usługowego. 
To jednak jeszcze perspekty­
wa długich miesięcy.

Tymczasem z najdrobniejszą 
rzeczą trzeba jechać do cen­
trum dzielnicy lub odległego 
śródmieścia. Rzemieślnicy ce­
nią się, a nawet przeceniają. 
Na ich przychylność czekać 
trzeba nieraz tygodniami. Sa­
ma przekonałam się, co to zna­
czy „rzemieślniczy czas”, gdy 
przekazałam do naprawy sil­
nik od wieloczynnościowego 

na w reż. Tytusa Wilskiego. 
Po spektaklu — dyskusja.

13 bm. 18.30 — Prelekcja dr 
Danuty Wesołowskiej z cyklu 
„Kultura języka codziennego". 
Spotkanie odbędzie się w Hotelu 
Nr 39.

16 bm. godz. 18.30 — Spotkanie 
z Prokuratorem Powiatowym 
Temat: „Przestępstwa ogólne".

KLUB „ŚRÓDPOLE”
13 bm. godz. 18.30 — „Wę­

drówki po świecie” Prelekcja z 
przeźroczami Adama Jonaka. 
Temat: Alpy Julijskie.

OGŁOSZENIA DROBNE
PZEPRASZAM

...mieszkanki Domu pielęgniarek 
w Nowej Hucie za moje obrażli- 
we względem Nich zachowanie w 
dniu 18 października br.

TADEUSZ KUŹMIŃSKI 
Nowa Huta, oc. Centrum C 1/85

ZNALEZIONO
...zegarek damski. 2 bm., 

Stalowym w Nowej Hucie, 
szenie na numer telefonu 
(centrala HiL).

w os.
ZgiO-
42-01

CO W TYGODNIU?
16. 1« i 20 ..Ballada o żołnierzu*’ 
prod. radź. dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
10 bm. godz. 19.15 „A jak królem, 

a jak katem będziesz", 11 bm. 
godz. 19.15 „Cyrulik sewilski”, 12 
bm. teatr nieczynny, 13 bm. godz.
19.15 „Don Juan”. 14 bm. godz.
19.15 „Cyrulik sewilski", 15 bm. 
godz. 11 „Zaczarowane kwiaty" 
(bajka). 16 bm. godz. 19.15 „Cyru­
lik sewilski".

OD
TELEWIZJA

10 DO 16 BM.

8.35 Za przełęczą — 
USA. 11.05 Dla szkól. 

15.50 Red.

SOBOTA: 
film prod.
15.30 Kronika. 15.50 Red. szkolna 
zapowiada. 16.05 Telewizyjny Inf. 
Wyd. 16.30 DTV. 16.40 Piąta rano 
— film. 17.35 Spotkanie z przyro­
dą. 18.00 Turystyka i wypoczynek.
18.30 Godzina Orfeusza. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.15 Gwiaz­
dy siedmiu stolic — Moskwa. 21.25 
Za przełęczą — film. 22.53 
23.05 Wiad. sportowe. 23.15 
maitości muzyczne — pr.

DTV. 
R»- 

rozr.

zdro-NIEDZIELA: 8.45 Bieg po 
wie. r.oo Teleranek. 10.20 W go­
ścinie u bobrów — film. 10.45 An­
tena. 11.30 z cyklu: Muz. wizerun­
ki miast — Rybnik. 12.10 DTV. 
12.35 Dia dzieci: Co to jest — 
konkurs-zabawa. 1.3.35 Piosenka 
dla Ciebie. 14.25 To jest — To-To 
pr. rozrywk. 15.15 Kaukaski ży­
ciorys — rep. film. 15.50 Morskie 
opowieści. 18.20 lawowanie Toto­
lotka. 16.40 Tele Echo. 17.40 Kry­
teria. 17.55 Sportowy mag spraw. 
18.50 Bułgaria dziś. 19.20 Dobra- 

robotu kuchennego produkcji 
NRD. w punkcie „Eldom”, o- 
siedle 20-lecia. Minął miesiąc, 
dwa miesiące... Chociaż pier­
wotnie stwierdzono potrzebę 
wymiany sprzęgła... nic nie 
zmieniono. Przy każdorazo­
wym zgłoszeniu po sprzęt pró­
bowano zwrócić nienaprawio- 
ny. silnik. Gdy jednak doma­
gałam się jego naprawy, nie­
malże jednocześnie padało py­
tanie — Na gwarancję? Od­
płatnie? Na gwarancję... nie 
mamy części. Nie doczekawszy 
się generalnej naprawy, po za­
montowaniu już na poczekaniu 
jakiejś śrubki, odebraliśmy 
silnik. Po prostu przegraliśmy 
walkę z czasem. Zabrakło cier­
pliwości na dalsze oczekiwa­
nia...

I tym razem Nowej Hucie 
dopisało szczęście

W dniach 29 i 30 paździer­
nika br. zostało przepro­
wadzone kolejne loso­

wanie premii w postaci samo­
chodów osobowych d!a ksią­
żeczek PKO otwartych na te­
renie woj. krakowskiego i mia­
sta Krakowa. W losowaniu tym 
wzięło udział 22.890 książeczek 
z wkładem po 6.000 zł (jedna 
premia przypada na 1.500 sa­
mochodów).’ Wylosowano 15 
samochodów. Ponadto — 
150.070 książeczek z wkładem 
po 9.000 zł (jedna premia przy­
pada na 1.000 książeczek). 
Wylosowano 150 samochodów.

Tak jak w dotychczasowych 
loso3vaniach. Nowej Huty nie 
ominęła szczęśliwa passa. Wy­
losowanych bowiem zostało na 
książeczki wystawione przez 
II Oddział PKO 18 samocho­
dów osobowych.

Oto numery szczęśliwych 
książeczek i premie: 2.406.764 
US — Syrena 105, 1.493.931 US 
— Syrena 105. 1.957.833 US — 
Skoda S-100 Standart. 3.289.520 
UO — Skoda S-100 Standart. 
3.199.348 
3.205.315 
.3212.932 
3.217.060 
3.687.685 
4.493.017 
5.040.626 
5.041.328 
5.061.588 
5.061.755 
5.062.109 
5.062.992 
Standart.
porożec, 5.065.957 US — Syre­
na 135.

Właściciele wylosowanych 
książeczek zawiadomieni będą

105. 
105, 
105. 
105.
105, 
105.
105,
105,
105,
105, 
105.

US — Syrena 
US — Syrena 
US — Syrena 
US — Syrena 
US — Syrena 
US — Syrena 
US — Syrena 
US — Syrena 
US — Syrena 
US — Syrena 
US — Syrena 
US — Skoda S-100 
5.065.8’5 US — Za-

noc. 19.30 DTV. 20.15 Wyzwolenie 
cz. II. film radź. 22.20 PKF. 22.30 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK :
16.40
17.30 
zje.
19.20
Teatr TV: Don Carlos. 22.35 DTV.

DTV.
Dla dzieci: 

Echo stadionu. 
18.25 Kronika.
Dobranoc. 19.»

WTOREK: 10.00 Dla szkół. 10.30 
Pa-ni de Monsoreau — film franc.
16.30 DTV. 16.40 Rodzina Durto- 
lów — film franc. 17.10 Mieszan­
ka po polsku — pr. publ. 17.35 
Telereklama. 17.40 Konsultacja. 
18.25 Kronika. 18.45 Pr. publ.
19.30 DTV. 20.15 Pani de Mon­
soreau — film. 21.10 Intersludio.
21.15 Utwory kameralne komp. 
radź. 22.20 DTV. 22.35 Wiad. sport.

ŚRODA: 9.40 z cyklu: Robotni­
cze drogi — film prod. boliwij­
skiej. 11.05 Dla szkół. 12.09 Dia 
szkół. 16.33 DTV. 16.40 Dla mt. 
widzów: Obyczaje. 17.10 Dla dzie­
ci: Zbudujemy most przyjaźni. 

17.35 Sylwetki X Muzy. 18.15 Lo­
sowanie małego letka. 18.25 Kro­
nika. 18.45 Magazyn medyczny. 
19.20 Dobranoc. 19.30 DTV. 
Robotnicze drogi — film. 
Kontakty. 22.10 łł«i dwoje 1 
progr. rozrywk. TV CSRS.
DTV. 22.55 Wiadomości sportowe.

CZWARTEK: 9.00 Dla szkól.
10.90 Dla szkół. 10.30 Nie ma nic 
lepszego od zlej pogody — film 
bułgarski. 12.55 Dla szkól. 13.30 
Telewizyjny kurs informatyk'. 
14.00 Matematyka w szkole. 16.30 
DTV. 16.40 Ekran z bratkiem. 17.45 
Pieśni Gruzji — nim radź. 18.15

20.15
21.40 
czas
22.40

Nie jedyny to przypadek 
konfliktu pomiędzy zakładem 
usługowym a klientem. Takich 
i podobnych spraw, przeważ­
nie będących konsekwencją 
braków w dziedzinie usług, 
jest wiele. Starsi nawet są­
dzą. żc minęły bezpowrotnie 
czasy rzemieślników z praw­
dziwego zdarzenia, ludzi o zło­
tych rękach. Najczęściej współ­
cześni rzemieślnicy, oceniając 
w mig, że na przykład napra­
wa się nie opłaca — próbują 
pozbyć się klienta stwierdze­
niem — brak części zamien­
nych. Wymiana części, to prze­
cież sensu stricto, niewielki 
dowód sztuki rzemieślniczej. 
Tym sposobem jednak żyć łat­
wiej — oczywiście pracowni­
kom usług. (R) 

uiinninrmnniiimnnnnwimimiiiiiiHiiiiHiiniiiiiiiiiiiiim
Kolejne losowonie samochodów osobowych

w ciągu 30 dni od daty loso­
wania o miejscu i terminie od­
bioru samochodów. Zawiado­
mienia będą przesłane listami 
poleconymi pod adresem zgło­
szonym w PKO.

Wylosowanie premii nie po­
zbawia prawa udziału w na­
stępnych kwartalnych losowa­
niach samochodów pod warun­
kiem pozostawienia wkładu na 
książeczce. Następne losowa­
nia książeczek samochodowych 
odbędą się w dniach 23 i 29 
stycznia 1974 w Krakowie. 
Książeczki takie wystawiane 
są przez wszystkie oddzia­
ły i ekspozytury PKO.

WYNIKI KONKURSU 
MFK - FKO

PKO zawiadamia, że nagro­
dy w formie bonów oszczędno­
ściowych PKO przypadły dla 
uczestników konkursu ,.300” 
jednocześnie będących posia­
daczami biletów tramwajo­
wych MPK Kraków oznaczo­
nych numerem 603.784 we 
wszystkich seriach.

Dotyczy to biletów z nadru­
kiem „Przedsprzedaż”, o war­
tości 1 zł lub 0.50 zł, skasowa­
nych w tramwajach krakow­
skich w okresie października 
1973 r. — a następnie zgłoszo­
nych do Oddziału Wojewódz­
kiego PKO w Krakowie, ul. 
Wielopole 19 II p. pokói nr 
209, najpóźniej w dniu 13 li­
stopada br. godz. 15.00 łącznie 
z pokwitowaniem uczestnictwa 
w konkursie „300” z paździer­
nika br. opiewającym na na­
zwisko osoby znaszającej bilet 
tramwajowy, (jd)

20.15 Teatr 
na deszczu.
pub!. 22.10

8.50 Wyzwolenie —
10.00 Dla szkól. 10.20

16.40 Dla dzl'.ci:

PIĄTEK: 
film radź. 
PKF. 16.30 DTV. 
Pora na Telesfora. 17.25 Nie tytko 
dla pań. 17.15 Telereklama. 17.53 
Tygodnik Informacyjny Młodych. 
13.05 Dwie szkoły — telekonkurs. 
18.25 Kronika. 13.45 Dialogi histo­
ryczne. 19.20 Dobranoc. 19.39 DTV.
20.15 
20.50
21.30 
gdy.

Spotkanie z Anr.ą German. 
Panorama — tygodnik publ. 
Teatr TV: Zabawa jak nl- 
23.30 DTV. 23.45 Wiad. sport.

POGODA
PO PIERWSZYCH pięciu sło­

necznych dniach listopada przy­
szła jesienna szaruga. Nad Pol­
skę południową napływa chłod­
ne i wilgotne powietrze polar- 
no-morskie, co sprzyja tworze­
niu się chmur warstwowych, z 
których co jakiś czas pada 
deszcz lub siąpi mżawka. V«' 
najbliższych dniach po przejściu 
systemu frontów możemy się 
spodziewać pewnej poprawy 
pogedy z okresowymi przejaś­
nieniami i rozpogodzeniami. 
Temperatura będzie się wahać 
w dzień od 6 do 10 st„ w nocy 
w wypadku dłuższych rozpog!^ 
dzeń możliwe przymrozki. P.3- 
no występować będą lokair ’ 
mgły, przede wszystkim w re- 
jonach Podgórskich. pRQMYK
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hutnicy z Warszawy
W teleturnieju lepsi byli

I nym. anonimowym kraju, 
wśród pustki i w wyizolowa-

* niu, sprzyjającym budowie na-

Czy będziemy jeść
i zdrowo?smacznie

11—14 bm. 
i szeroko- 

psycholo- 
tematyka

Lew Baraszkow — ZSRR, pod­
bił publiczność twym repertua­
rem.

Śpiewa Łucja Prus.

Teleturniej prowadziła Maria 
Wróblewska z Poznania.

liiiiiiimiHiiimiiiiiiiimiinii
Kącik filatelistyczny

7leturniej rozegrany pomię­
dzy Hutą im. Lenina i Hutą 
Warszawa wywołał ogromne 

zainteresowanie, rozpalił wi­
downie. No, cóż nie mogę nie­
stety donieść o sukcesie naszej 
reprezentacji. Lepsi byli hutnicy 
z Warszawy, wykazali większą 
znajomość tematu, którym była 
współpraca naukowo-techniczna 
Polski i ZSRR. Wygrali, po emo­
cjonujących zmaganiach turniej, 
różnicą 7 punktów. Gratuluje­
my naszym kolegom ze stolicy!

Puchar odbiera reprezentacja Huty Warszawa.

Nasi reprezentanci trzymali się mocno, ale musieli uznać wyż­
szość swych kolegów z Warszawy.

Zespól wokalny z Mrozów — laureat Festiwalu Piosenki Ra­
dzieckiej w Zielonej Górze.

Nowości beletrystyki
Marian M. Drozdowski — 

„Warszawiacy i ich miasto w 
latach II Rzeczypospolitej” — 
W książce przedstawiony jest 
całokształt zagadnień związa­
nych z przedwojenną Warszawą 
— m. in. stosunki panujące w 
śródmieściu, w dzielnicach wil­
lowych, jak również i w dziel­
nicach zamieszkałych przez 
nędzarzy. Pozycja zawiera wie­
le ciekawych zdjęć.

Wiedza powszechna, cena 30 zł.
Barry Huncs — „Kes" — Boha­

terem powieści jest chłopiec po­
zbawiony ciepła i opieki bliskich 
osób, którego jedynym przyja­
cielem jest sokół wyhodowany

fllllilllillllililliSIHIIIlllllliiill

HUMOR

Samotny żeglarz...

W koncercie, który odbył się 
z okazji obchodów 56 rocznicy 
Wielkiego Października, wystą­
pili: orkiestra i chór Polskiego 
Radia pod dyrekcją Krzysztofa 
Missony, soliści: Delfina Ambro­
ziak, Galina Nienaszowa (ZSRR), 
Lucja Prus, Lew Baraszkow 
(ZSRR) i Jerzy Sypek.

Impreza była udana, trzymała 
widownie w napięciu. Koncert 
stanowił jej miłą oprawę arty­
styczną.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK 

przez niego od pisklęcia. Po­
wieść została sfilmowana i w 
najbliższym czasie będzie poka­
zana na naszych ekranach. Prze­
łożyła z angielskiego M. Zbo­
rowska.

Książka i Wiedza, cena 16 zł.
Leszek Płaszewski — ..Nie­

dziela Barabasza” — Zbiór opo­
wiadań o tematyce psychologicz­
nej, ukazującej zwykłe codzien­
ne sprawy ze środowiska prze­
ciętnych naszych rodaków.

Czytelnik, cena 10 zł.
Zenon Kosidowski — .,Gdy 

słońce było Bogiem" — VII ko­
lejne wydanie niezwykle cie­
kawej książki, w której autor 
w sposób sugestywny stara się 
odtworzyć życie i rozwój czło­
wieka w różnych epokach hi­
storycznych.

Iskry, cena 18 zł.
Edmund Kosiarz — „Bitwy 

morskie" — Oryginalna, pier­
wsza tego typu pozycja w lite­
raturze polskiej, obrazująca 
przemiany w działaniach bojo­
wych na morzu od czasów sta­
rożytnych, do drugiej wojny 
światowej.

Wyd. Morskie, cena 90 zł.
Jan Wójcik — „Poszedłem tą 

samą drogą" — Wspomnienia z 
lat międzywojennych działacza 
Komunistycznej Partii Zachod­
niej Ukrainy, więźnia Berezy 
Kartuskiej.

Książka i Wiedza, cena 30 zł.
Wacław Golcmbowicz — „li­

czeni w anegdocie" — Bardzo 
ciekawe opracowanie poświęco­
ne wybitnym uczonym, ukazu­
jące ich postacie bez „togi" — 
poprostu w życiu codziennym.

Wiedza Powszechna, cena 
35 zł.

XXX-LECIE LUDOWEGO 
WOJSKA POLSKIEGO
Dla uczczenia XXX rocanicy 

Ludowego Wojska Polskiego Mi­
nisterstwo Łączności wprowa­
dziło do obiegu nową serię 
znaczków pocztowych. Składa 
się ona z 4 znaczków o nomi­
nałach 1.00 i 1.50 zł. Na po­
szczególnych znaczkach przed­
stawiono czołg, samolot odrzu­
towy, pocisk rakietowy i okręt.

(kg)

Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWKA

RÇ-]

POZIOMO: 7. między morzem 
stawem. 8. rzeka Cezara. 9. ka-a

mień szlachetny (najczęściej żół­
ty), 11. zdenerwowanie przed wy­
stępem. 12. jaskinia. 13. ciecz z 
rozpuszczonym v niej ciałem sta­
łym, 15. danie po bretońsku. 17. 
kraina hist. Niemiec — od 1112 r.

(Dokończenie ze str. 4)
— Zagadnienie braku zaple­

cza OZR-u odbija się w szcze­
gólny sposób na naszej dzia­
łalności. Wszelkie dotychczaso­
we przedsięwzięcia inwesty­
cyjne miały charakter tym­
czasowy. Brak radykal­
nych rozwiązań w najbliż­
szych dwóch latach w tym 
zakresie może doprowadzić do 
stanu, w którym OZR HiL nie 
zabezpieczy podstawowych wy­
magań załogi huty w zakre­
sie żywienia zbiorowego. Naj­
później w pierwszym półroczu 
1974 powinna nastąpić nowe­

lizacja ustaleń lokalizacyj­
nych. Należy też rozpracować 
założenia rozwiązań projekto­
wych zaplecza. Pragnę zazna­
czyć, że jedynym do przyję­
cia pociągnięciem jest budo­
wa takiego zaplecza, które 
będzie uwzględniać rozbu­
dowę huty do zdolności 
produkcyjnej 10 min ton stali 
rocznie.

W roku przyszłym natomiast 
będziemy się starać ująć w 
planie prac inwestycyjnych 
prowadzonych systemem gos­
podarczym, budowę magazynu 
interwencyjnego oraz zaplecza 
socjalnego dla naszej 
załogi.

Uważamy za jedną z pil­
niejszych potrzeb zakup spe­
cjalistycznych środków trans­
portowych do przewozu arty­
kułów spożywczych. Z wielu 
względów, a szczególnie hi­
gieniczno-sanitarnych, nie mo­
żna utrzymać obecnego sta­
nu rzeczy.

— Na koniec naszej rozmo-

Í5TI

margrabstwo, później księstwo. 18. 
nie plotka. 20. jarzyna nie znająca 
chorób. 22. lekarstwo na febrę. 
23. zła dola, 24. technika graficzna 
polegająca na trawieniu płyty po­
krywanej werniksem. 27. popiersie 
w rzeźbie. 29. do obuwia, do pod­
łogi, 30. plucha, szaruga, 31, kon- 

„Droga do Saliny” 
Reżyseria: Georges Lautner 
Produkcja: francusko-włoska 
Kino: „Światowid",

Jest to barwny 
ekranowy dramat 
giczny. Frapująca 
filmu stawia go w rządzie po­
zycji robionych „pod publicz­
kę”, niemniej jednak trzeba 
przyznać, że realizacja drama­
tu jest znakomita. Georges 
Lautner to przecież sprawny 
rzemieślnik, specjalista od ko­
medii sensacyjnych i filmów 
gangsterskich. Tym razem je­
go film ma wiele elementów 
kryminalnych, co cieszy się 
zwykle dużym powodzeniem 
wśród publiczności kinowej.

Akcja rozgrywa się w dziw- 

wy chciałbym zapytać jeszcze 
jakie są Wasze oczekiwania 
pod względem współpracy z 
przedstawicielami organizacji 
społecznych?

— Liczymy szczególnie na 
pomoc komisji stołówkowych 
powołanych przy radach za­
kładowych dla społecznego 
nadzoru nad produkcją placó­
wek żywienia zbiorowego.

— A pod adresem naszej 
gazety?

—Oczekuję od Was dalsze­
go obiektywnego przedstawia­
nia trudnych spraw związa­
nych z żywieniem i zaopatry­
waniem załogi huty. Informo­
wania o wszystkich uwagach i 
wnioskach Czytelników, które 
pozwolą nam usprawnić dzia­
łalność OZR.

Rozmawiał: 
JERZY DANEK

Kadr z filmu „Gorący śnieg” G. Jegiazarowa.

dygnacja pod ziemią. 32. rodzaj 
walca — powolny taniec styryjski.

PIONOWO: 1. tworzywo rzeźbia­
rza, 2. coś z opadów, 3. teren pod 
specjalną ochroną (dla zachowa­
nia Jego naturalnego charakteru). 
4. bułgarski poeta i działacz re- 
wol. (1848—76). 5. bywają jedno- lub 
dwuskrzydłowe. 6. walczy, wojuje. 
10. prawo do czegoś przed inny­
mi, 13. chce i umie podobać się 
mężczyznom, 14. córka Kasjopei 
— gwiazdozbiór. 16. oszukańcze.

Mala krzyżówka
POZIOMO: 3. okres godowy Je­

leni, 5. wawrzyn. 6. duży naziem­
ny ptak z rzędu żurawiowatych. 
najcięższy z ptaków latających (do 
16 kg). 7. scenograf.

PIONOWO: 1. fiolek alpejski. 2. 
jeden ze znaków Zodiaku, 4. prze­
pływa przez Skopje.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z HASŁEM Z NR 44

Hasło brzmi: „Pozdrawiamy na­
rody Kraju Rad w rocznicę Rewo­
lucji".
NAGRODY — BONY KSIĄŻKOWE 

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 43 WYLOSOWALI:

1. Kazimierz Kraj 31-318 Kraków, 
ul. Jaremy 14/51. 2. Bogumiła Wol­
fram 31-617 Kraków, os. Złotego 
Wieku 27 71, 3. Maciej 
Kraków 28. os. Centrum 
4. Robert Spiewak 31-835 
os. Jagiellońskie 27/71, 3.
Kobaka 38-350 Bobowa, pow. Gor­
lice.

Uwaga! Bony wysyłamy pocztą 
raz w miesiącu. 

Niwiński 
C 10/90.
Kraków. 
Ryszard

pięcia między trójką bohate­
rów. Fantastycznym w swym 
groźnym pięknie tłem jest wy­
spa Lanzarote. najbardziej za­
chodnia w archipelagu Wysp 
Kanaryjskich, niemal w cało­
ści pokryta czarną lawą i po­
piołem wulkanicznym.

Zwracam uwagę widzów na 
doskonałą grę odtwórców 
głównych ról. Rita Hayworth 
w roli matki. Mimsy Farmer 
w roli Billie i Robert Walker 
junior w roli Jonasa — dają 
prawdziwy koncert aktorskiej 
gry.

„Gorący śnieg”
Reżyseria: Gawrił Jegiazarow 
Produkcja: radziecka.

W Dniach Filmu Radzieckie­
go warto zainteresować się 
barwnym, szerokoekranowym 
dramatem wojennym pt. „Go­
rący śnieg”, nagrodzonym me­
dalem im. A. Dowżenk! przy­
znanym przez Radę Ministrów 
ZSRR. Komitet do spraw Ki­
nematografii. Związek Fil­
mowców ZSRR. Główny Za­
rząd Polityczny Armii Ra­
dzieckiej i Marynarki Wojen­
nej. Medal przyznano reżyse­
rowi, scenarzystom, operato­
rowi i aktorowi G. Żenowowi.

Film został nakręcony we­
dług powieści Jurija Bonda- 
riewa i poświęcony jest pa­
miętnym dniom wojennej zi­
my 1942. W listopadzie tego 
roku radzieckie wojska przy­
stąpiły do działań ofensyw­
nych, w wyniku których znaj­
dująca się pod Stalingradem 
armia von Paulusa znalazła s ę 
w okrążeniu. Spieszące jej /.« 
pomoc znad Donu pancerce 
zgrupowanie Mansteina mu« 
siało być za wszelką cenę po­
wstrzymane...

Film jest świetnie zrealizo­
wany, nakręcano go prawie w 
autentycznej scenerii, do złu­
dzenia przypominającej miej­
sca niezapomnianych walk i 
niezwykłego bohaterstwa żoł­
nierzy radzieckich. Każdy, kto 
interesuje się II wojną świato­
wą, powinien koniecznie zoba­
czyć ten piękny film.

(dr)

nieuczciwe przedsięwzięcie. 17. 
tryk. 19. anioł wyższego rzędu. 31. 
klej z mąki. 25. podlegał senioro­
wi. 26. znane Jezioro we wach. 
Afryce. 28. stolica i gt. port pań­
stwa nad Morzem Śródziemnym, 
29. autorskie, handlowe, państwo­
we, pracy i in.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 16 listopada br. nadeślą pra­
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko­
we.

,.G L O S NOWEJ HUT Y" 
Adres redakcji: Huta im. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
«23-99 przez centralę HiL — 
446-60 i 401-20 wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny). 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji). 65-51 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW ..Pra­
sa—Książka—Ruch” w Krako­

wie, ul. Wielopole 1.


